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Wystąpienie ob. fijalkowskiej ~elegatki włókniarzy 
na konqre§;e SFZZ 

MEDIOLAN, 4.7. - W toku dalszych obł'ad kongresu 
Swiatowej Federacji Związków Zawodowych zabrała głos dele­
gatka polska Fijalkowska, przedstawicielka związku zawodo­
wego włókniarzy. 

będą o jedność międzynarodowego 
ruchu zawodowego i Swia,Łowej FeJ 

deraoji Zwią7ików Za.wodo-wych. 
Foto AR 

POlDIIIił'ańcza ba.rdr4o mi smakuje. 

. RlY.lIła.m w ŚFZZ był dziełem Mówczyni stwierdza na-stępnie, p -I ~ C' 
l'ea!(cyjnych przywódców, działaJą- że związki zawadowe winny zwró-
cych na rozkaz ich mocodawców Un- cić baczną uwagę na szkoły i zakła.-
periaIistyc:r,nych. P<ttępiając r6zła- dy wychowawcze. Powinny one do-

miliardów dolarów 
mo'wców - stwierdzlla mówczyni - pomćc naucn:ycielskiemu zrz.eszeniu no lowie oskorżon •• ch wszczęło postępowanie sądowe ~ 
należy w dalszej pracy przekcnać za.wcdGwemu w ŚFZZ, by w swych '7 ciwko . koncernowi Dupont de Ne-
członków rozła.mowych związków o szeregach mogły zgroma.dzić całe na- NOWY JORK, 4.'7 (PAP). W Nowym Jorku rozpoczął się proces mours na skutek skarg licznych kon 
kaniecznnści zajęcia. akt.ywnej po- uczyolelstwo świa.ta i p~ez nie od- przeciwko koncernowi Dupont de Nemours, oskarżonemu przez mini- kurujących z nim stowarzyszEl!i. 
stawy w sprawie jednO-Ści światowe- działywać bezpośrednio na treść sterSJtwo sprawiedliwości o naruszenie tzw. "ustaw przeciwko monopo- W ubiegłym roku stowarzyszenie 
go J'uchu zawado<wego. nauczania w szkołach wszystkich łom". Dupont podało do wiadomości, że 

Do najwawejszych zadań klasy kraj6w. jego kapitał wynosi 1585 milionów 
robotniczej - OŚWIadcza daleJ Fi- Delegacja polska. p8piera wS11l:y- Koncern ten odgrywa aktywną dała miliony dolarów, aby spowo_ dolarów, a cZyste zyski 'PrzewyżsZl:l­
ja.łkowska - nalerLY walka o trwały stkie wnioski Kużnieoowa, a w rolę na arenie politycznej. Grupa dować porażkę RO'osevelta w wybo- ją 157 milionów dolarów. W oświad 
i dem<tkraty~ny p(}kó~.. Zgodnie. z szczególności projekt ustanowienia stow'aTZyszeń, wchodzących w skład rach. Grupa ta w ciągu długiego czemu ministerstwa sprawiedliwoś­
tą, \~ nale~ ze~ll?l1c wszystkie st~.łego Międzynaradowego Dnia Po. koncernu Dupont de Nemo.urs or~a- czasu okazywaqa poważne poparcie ci stwierdza się, że koncern Dupont 
w~siłki z dZl&łalnosc~ stałego. K~: koju. Połsk'i.e ~ązki zawodowe - nizowała t. zw. "Amerykanską Llgę partii republikańskiej. dysponuje HI-milionami akcji (230f. 
mltetu Obrony PokoJU. W realiza.cll Itcńc"LY ob Fija,łkowska. - walczyć Wolności" która w 1936 roku wy- Ministerstwo sprawiedliwości USA ogólnej ilości) towarzystwa General 
zadania skutecznej walki o pokój' , Motors, którego kapitał wynosi 
winna się uwyda.tl1ić we wszyS'tldch l D. 2.957 milionów dolarów, a czysty 
krajaeh rola zwią~ków zawodo- . t zysk w ubiegłym roku przewyższył 
~ancl·~~!Jl~krO~bn{)atnjbl!J-Crzt~ZlJ .. ·ej masowej or- auzo eum yml rowa 440 milionów dolarów. Koncern Du_ 
.. ~ v ." pont kontroluje również 17 P'·oc. 

Do walki o pokój najeży wciągnąć akcji towarzystwa "United States 
jak najwięcej kabiet. l\!iHf!DY matek Uchwała bułgarskie,· rady ministrów· - Ochotnicze brygady przy- Rubber Co" z kapitałem ponad 340 
i Ź"on w krajach kapItal1stycznych m.ilionr.w dolarów. W tpn sposób 

u.ną z-l'Oltumleć i - 'n ~ i t ł d pomnika - Kon o encl·e korpusu dyplomat y- kapitały tych trzech stowarzy Z"'ll cbG~wać dzieci nie na mi~o S q P ł O wynoszą razem około 5 mUiardó\., 
annawe dla. kapitalistów, lecz dla cznego W Depesze kondolencYine z całego świata dolarów. 
nowego i sprawiedliwego jutra. (Prz,yp. red.: Pł"oces ten, który jest 

SOFIA. · 3 b. m. odbyło się drugie stawiciele państw obcych, w tej częścią rozgrywki wewnętrznej kon 

P II t ca a hu żałobne posiedzenie bułgarskiej ra_ liczbie ambasador R. P. - Złożyli kurencyjnych sił kapitału monopoli_ a an e., spra dy ministrów. rządOWi bułgarskiemu kondOlencje stycznego, I'Je będzie miał oczywiś-
Rada ministrów postanowiła: 1) w związku ze zgonem premiera Dy_ cie żadnego wply-wtl na działalność 

... w związku z wyrażeniem przez rząd mitrowa. Dupontów. Jest on próbą wstrzyma no T 01;1 , , a t t i eq o!' radziecki got?wości. zabalsamowania SOFIA, 4.7. Ze wszystltich krajów nia ekspansji Dupontów, która się 
k 3, · 8 ., ... zwł_ok Ge.orgl Dymltrowa - zbudo- europejsltich i pozaeuropejskich na- odbywa na koszt ekspansji innych 

S Olany na 1 ot I mIesięcy WięZienia ~vac specJal~e_ mauzoleum. na pla_cu pływają do Sofii depesze w których Lm_on_o..;,p_o_li_st_ó..;"W). _______ _ 
• . 1m 9 W·rzesma. NaprzecIwko Sle- d . . ~ ,. 

RZYM, 4. 7. (PAP) Zakonczył SIę tu proces Pallante, sprawcy dziby rady ministrów. 3) Uroczyste p~ze staw:~lele. poszczego_lny<:h ~zą- 6enialny ekonomista 
zamachu na Togliattiego. Zbrodni arz został skazany na 13 lat i 8 złożenie zwłok do mauzoleum od- d~w. Pfrtn POl1t~c~nYCh l orgaruza_ 
miesięcy więzienia oraz na doży wotnią utratę praw obywatelskich. będzie się w niedzielę 10 b. m. ~) ii~b:~e~~zn!a~~ z ~~w:rua~gO~:e.g~ NOWY JORK, 4.7 Dziennik "New 

Znamiennych argumentów użył której, prócz prasy reakCYJnej, Przejąć na ~achunek ska~bu pan-\dnego z naj wybitniejszych przy\J~d York Post" donosi, że przed niedaw 
obrońca oskarżonego, który, pra- brały udział wysoko postawione stwa wbeSZystGlne".koDsztmY.trZoW'wlaa-za.nebUz ców międzynarodowego ruchu ro_ nym czasem odwiedziła wiceprezy-

'00 . dl kl' b- t . . Ob' t ł m pogrze m erol y l l - botn·czego Ge rgi Dymit o denta USA Barkley'a liczna delega gnąc wYJ nac a swego lenta oso 18 OSCl. ronca zacy owa . dową mauzoleum. l " o rwa. cja beZJl"oOOtnych poszczegćłnych 
łagodniejszy wyrok, stwierdził, że in. ministra Sj.J aw wewnę~rznych SOFIA, 4.7_ W dniu 3 lipca wie- K'!lt~~trof4 Fr nc.-. stanów, domagając się rozwiązania 
Pallante działa pod wpływem pro - Scelby i samego prerruer"l 'de czorem natychmiast po powzięciu g !l"ł~ lU we a J problemu be-aobocia. 
pagandy antykomunistycznej, w Gasperi. prze~ radę ministrów de:cyzji o bu- PARYŻ, 4. 7. (PA~ _ Kolo Avi'i_ W odpoWii.ed2li na postulaty bez.­

dOWle ma",:zoleu~. w ktory"?- spocz_ court na linii Strasburg _ Paryż robotnych Barkley oświadczył, że 
nhą tnZWi łokbl Dymd ~tro'b!llatnl'ko~lwCZnperzyo: wykoleił się pociąg pośpieszny. 5 pa- winę kryzysu i bezrobocia ponosi ... 
c o cze ryga y ro o ... ęł k ł 20 d' ł l d" - . k . b t To tytuł 

nowego 
filmu 
rysunkowego 
z 
A. Krupką 
kt6rego druk 
rozpoczynamy 

t '1 d Brygady pracowa sazer~w zgm o, o o o o mos o sama u nos.c, ponn.ewaz 'upuJe z y 
s ąpl Y o pracy. "- powazne rany. mało towarow 
ły przez całą noc. . 

Liczne organizacje jako całość .---------------------------------. 
oraz tysiące obywateli zgłaszają się 
dobrowolnie do pracy przy budo­
wie mauzoleum, do którE"go w nie­
dzielę 10 bm. przeniesione zostaną 
zwłoki Dymitrowa. 

SOFIA, 4.7_ Akredytowani w Sofii 
ambasadorowie, posłowie i przed_ 

ił t a k 
na funta szterlinga trwa 
PARYŻ, 4.7. Minister ' skarbu 

USA - John Snyder, który konfe­
rował w niedzielę z francuskim mi­
:rrist.rem finansów Petsche, planUje 
(jak oś'W'.adczył wędrujący ambasa 
dor planu Marshalla - Harriman) 
spotkanie z brytyjsldm ministrem 
skarbu Crippsem w ciągu najbliż­
s7.ego tygodnia. 

Publicysta i komentator radiowy 
Drew Pearson oświadczył ubiegłej 
nocy przez radio nowojor kie, że 
Snyder ma zn{yw nalegać na W. 
Brytanię, by dokonała dewaluacji 
funta szterlinga. 

Piekło w N. Y rku 
NOWY JORK. 4_ 7. (PAP) - W 

Nowym Jorku i okolicach panują 
już przeszło miesiąc uciążliwe upały. 
Niedziela była w Nowym Jorku 38 
z kole! dniem bez deszczu. Susza ~po 
woelowała poważne s:(:kody w rojnic 
twie. Władze wydały specjalne za­
rządzenia dla zapobieżenia pożarom 
lasów. 

Co dzieri niesie ••• 
100.000 ZEBRAKÓW A 
STREFA WPŁYWÓW ... 

ANGIELSK4 
Amman, 4.7. iVedlug 

raportu brytyjsldego 
Czerwonego K r z y Ź a 
11 7 • 5 8 4 mieszliańców 
Transjordanii żY.i"e z jal­
muzn.v. Og<>lna liczba 
mieszkańców Transjor­
danii wynosi 463.480. 

W STANIE MISSOURI 
a. D. 1949 

Nowy Jork, Na pły­
walnię w sto Louis, w 
stanie Missouri po raz 
pierwszy udzielono wstę 
pu młOdym Murzynom. 
Dwustu białych rzuciło 
Się na grupę 50 Murzy­
nów, bijl+c ich dotkliwie 
i wyrzucając z pływalni. 

PETER KERN 
Z BERGEMOOR . 

Oldenburg, 4.7. Pe· 
ter Kern, byly gestapo­
wiec i dozorca obozu 
lconcentracyjncgo w Ber 
gemoor, mający stanąć 
przed trybunałem w 
Oldenburgu, pod zarzu­
tem zbrodni przeciw 
luc1zkoścl - powIesił się 
w swej celi na dwa dni 
przed rozprawą. 

Kern był m. inn. o· 
sl<arżony o znęcanie się 
nad obecnym burmi­
strzem radzie cldej stre­
fy Berlina Friedrichem 
Ebertem, który jest sy­
nem pierwszego prezy­
denta Rzeszy w r. 1918. 

TRWOGA 
OGARNĘŁA CITY 

Londyn, 4.7. Jak do-
. nosi dziennik "Daily 

lI-iail", wiadomości o 
zmniejszeniu się rezerw 
dolarowych i złota w 
Anglii w drugim kwar­
tale 1949 r. o ponad 70 
mUionów funtów wywo­
łały tl:wogę w City lon­
dyńSkiej. 

Dziennik stwierdza, że 
zgOdnie z krążącymi po­
głoskami redukcja bry­
tyjskich zapasów złota 
przybrała zatrważające 
rozmiary, uważa się, że 
zapasy te są obecnie 
niższe od tzw. "osta­
tecznego minimum" wy 
noszącego 100 milionów 
funtów. 

CYKLON 
WYWROClL OKRĘT 

Tokio, 4.7. Szalejący 
dwa dni cyklon wywró­
cił okręt japoński. Ze 
130 pasażerów uratowa­
łO' się zaledwie 3. 

KROL LEOPOLD 
RUSZA SIĘ ... 

Genewa. 4.7. Szwa.l­
carski posterunek celny 
w Perly zalwmuniko. 
wał, że ubiegłej no­
cy przeitroczył granicę 
szwajcarsl<ą do Francji 
król belgijski Leopold i 
udał się w nieznanym 
kierunku. Jak wiadomo, 
król LeOPDld, skompro­
mitowany wspólpraCI\ :I 

Niemcami, przebyWaj 
dotychczas w Szwajca­
rii. Ostatnio jednak bel- . 
gljskie koła reakcyjne 
wystf',powaly na rzec'Z 
jego powrotu do kraju. 

TRUPIA - KOKAINA ..• 
Rzym, 4.7. W baga­

bch Amerykanina Vin· 
cent Trupia, Odlatujące­
go z Rzymu dO' Nowe­
l:O Jorku, policja wło­
ska znalazła 9 kg ko­
kainy. Przemytnika are 
sztowano. 

Karlsruhe, 4.7. Aresz­
towano 6 członków szaj· 
ki przemytników narko­
tyków i skonfiskowano> 
killtanaście kg kokainy. 

SKOK Z CZWARTEGO 
PIĘTRA 

Wenecja, 4.7. Zbiegły 
niedawno z domu o­
błąkanych 22-letni mie­
szkaniec Wenecji rzucił 
się z czwartego piętra 
na ulicę. SamObójStwo 
nie udało się 1 Obłąka­
ny wybił sobie dwa 
zęby. 

PIELGRZYM ... 
Bangkok, 4.7. W Sja· 

mie południO'wym. pe­
wien muzułmanin, U­
czący 134 lata zażądał 
dla siebie i swej źony 
-o sześćdziesiąt lat 
młodszej - paszportu l 
wiz celem oclbycla piel· 
,r!ymki do Mekki. 



. , 

braz Stolicq, i ką bud 
PrzfmówiłDił Prłzgdłoia IłZł!t:zg 

je", 
(Dohończenie) 

ospoli_łJ nowe kina centralne i 12 nowych 
kin dzielnicowych oraz nowa wy. 
twórnia filmowa, Przewiduje się 
radiofonizację osiedli podmiejskich 

Na Konferenoji Warszawskiej P" Pod robotnicze osiedla mieszka. 
Z. P. I,t. Prezydent Bolesła.w Bierut niowe zostaną oddane tereny, które 
wygłaSIł referat o 6.letnim planie dawniej były dostępne jedynie dla 
Odbudowy Warszawy, Podajemy go zamożnej ludności Warszawy mie. 
z niewielkimi skrótami: szkania robotnicze wejdą do' śród. 

Równolegle z rozwojem przemySłu mieścia wzdłuż trasy W-Z i ulicy 
i wzrostem ludności przewiduje się Marszałkowskiej. , 
budowę 120 tys. nowych izb miesz. 
kalnych o ogólnej kubaturze około Powstaną więc dzielnice mieszka. 
12 mmonów m sześc. Nowe budow_ niowe na Muranowie, Starym i No. 
nictwo mieszkaniowe będzie skon. wym MIeśele, Młynowie, KOłe, Za. 
centrowane w osiedlach społecznych. chodnim ZoIlborzu, Bielanach, Slo­
których lokalizacja związana jest dowcu, Pradze (na północ od trasy 
ściśle z rozwijającym się przemy. W-Z, Mokatowie 1 Ochocie. 
słem. . 

czego, zabezpieczenia młodzieży naj. sie budownictwa administracyjnego st~licy or~z budowę gmachu Pol~ 
lepszych warunków oświaty, troska trzeba wspomnieć o budowie llowe. ski ego Radl~.. . . . 
o zdrowie, potrzeby kulturalne? go Ratusza stołecznego na Placu DI~ umo~hWlema lud~ości zwie. 

W 6.letnim planie :inwestycyjnym Teatralnym i terenach dawnego dzarull: ~toli<:y w okre.sle urlopów 
Warszawy wyznacza się 25 proc. z Banku Polskiego. p~zew.:duJe SIę. bu.d?w~'J.Ctwo odpo. 
górą nakładów na te cele, tj. o 3 Istniejące dotycJtczas &ródmicj. wledmch hoteli mIeJskiCh ocharak 
proc, zaledwie mniej, niż na budo- skie ,place, jak: Zwycięsł,wa, Tea. ~erze turystycznym. W celu rozwo­
wnictwo przemysłowe ogółem. tralny, Małachowskiego, DąbrQw. JU ruch~ sI?ortowego i w c~l~ch v.ry 

Szczególna uwaga . zwrócona bę. skiego, Warecki, wraz 7. nowo. chowama fizycznego młod~ezy,. roz. 
dzie w planie 6.letnim na budowę projektowanym placem Marszal. budowCl'~e. zosta~ą odpoWledrue u­
przeds2"!koli, szkół podstawowych i kowskiej - o szer. 120 m i dłngo rzą~ema Jak: bOIska ~kolne, przy_ 
zawodowych. Rozbudowa sieci przed ści przeszło 1 kilometra .- utwo. stame sportow~ na~ WISłą, bl;ldowa 
szkoli, obejmująca 130 nowych je. rzą JEDNOLITY ZESPÓŁ PLA· Domu Sp~rtu l Hah .S?ortoweJ przy 
dnostek, mogących pomieścić 13.000 CÓW, połączQny odpowiednio po- ul. ProsteJ i Żela.zneJ l I?rzy~ot?wa. 
dzieci, pozwoli kobietom włączyć szerzonymi arterIami, przystosa. nie budowy Stadionu OlIm~iJskie~o. 
się masowo do produkCji dając im wanymi do nowych zadali, lttó. Warszawa była przed wOJną mra· Wzorowe osiedla robotnicze nie tylko teoretycznie, l~z i prak. rym ma służyć milionow~ stolica stem bardzo ~łabo wyposażonym yr 
tycznie równy start życiowy. państwa socjalistycznego zieleń, ustęP11:Jąc w t~ względzIe 

/II'vnów Nową Marszałkowską aż do wiaduk- Zbudowanych zostanie 66 szkół Tutaj powstaną w okresie 6.let. wszystkim W1ększ:m .mla~~m. 
. tu Zoliborskiego. Całe osiedle zosta. podstawowych, 22 szkoły ogólno- niego planu: gmach kultury, centra Inwestycje w teJ dfliedZlme doty_ 

Ple~szym takim ośr~em bu. nie wybudowane na 3-i metrowej kształcące pełne, 50 szkół zawodo. le zw. zaw. gmach Biblioteki Naro. czyć będą zadrzewiania i wyposaże. 
dowructwa ZOR je~t OSIedle Mły. skarpie gruzowej, pozostałej po do. wych. dowej, wielkie hotele, szereg cen. nia w zieleń osiedli l dzielnic w gra 
nów, kt?re powstaJe p~ ?bu stro- mach b. getta. Pozostawienie tego W ramach i;nwestycji planu 6.let. tral życia gospodarczego i publicz. nicach administracyjnych miasta, 
n~ch uhcy Górczewski~J l Leszna, gruzu podyktowane jest nie tylko niego otrzymają wyższe szkoly sto. nego. istniejących kompleksów leśnyeh 
ml~dzy Plocką, Wol~ką 1 Okopo":ą: względami "historycznymi", zade. łeczne 500 tys. m sześc. kubatury Ważnym uzupełnieniem budow. podmiejskich oraz zalesień rrieu. 
OSle?1e to połączy Slę w. przyszłoscl cydowały o tym również względy 0- nowych gmachów uczelnianych i nictwa w zakresie potrzeb kulturaI żytków i wydm piasków rucho-
7l oSle~em . na K~le w Je~ą dużą szczędnościowe. 330 tys. m sześc. domów akademic. nych będzie całkowita odbudowa mych głównie na prawytIl brzegu 
dzielnlC.ę mleszka~lOwą WolI. Domy Odgruzowanie terenu getta, wy. kich, gdzie znajdzie pomieszczenie gmachów Teatru Wielkiego. Wybu. Wisły. Prace te obejmują w grani. 
tego o.sIeill:a .. wy~dą ~a trasę "V!-:-Z magałoby bowiem 3.letniej pracy 10 6 tys. uczącej się młodzieży. dowane zostaną dwa nowe teatry cach miasta 1.100 ha. 
wzdłuz dZISIeJszeJ u?cy WolskieJ. tys. ludzi, 3.letniej pracy 7 poclą. Rozbudowana będzie sieć ·ośrod. dla mNdzieży i dla dzieci. Odbudo· Powierzchnia zieleni o jaką wzbo 
Ośrodkiem tego OSIedla będzie wy. gów oraz odpowiedniej ilości sprzę. ków zdrowia, ambulatQriów, aptek wany będzie gmach Filharmonii gaci się Warszawa w ciągu planu 

ch?dzący na trasę W-Z plac, na tu. Na terenie dzielnicy Muranów oraz szpitali. Ilość łóżek szpitalnych Warszawskiej. Zapoczątkowana zo. 6.letniego, będzie 15 razy większa 
ktorym sta~ą.: dom społeczny or8;z otrzyma mieszkanie 50 tys. ludzi. osiągnie w 1955 r. liczbę 10 tys., stanie budowa osiedlowych domów od powierzchni Parku Łazienkow­
budowane JUZ: dom towarowy 1 ki. Zabudowa dzielnicy nie będzie w przekraczając prawie 2·krotnie kultury i osiedlowych domów spo. skiego. a n'orma zieleni na roiesz. 
no. Budowa osiedla Młynów, obli- niczym przypominała dawnej gęsto przedwojenną normę na głowę lud- łecznych, Wybudowane zostaną 2 kańca podniesie się do 30 m kw. 
czonego na 10 tys. mieszkańców, po. stłoczonej, ciasnej masy kam.lenic ności. Podniesiony z.ostanie wybitnie 
winna być całkowicie zakończona w czynszowych. Luźne, rozdzielone zie. stan sanitarny miasta. Kto badz·.e ykonawcą tego programu? 
1950 r. len.!.ą budynki, zapewnią mieszkań. Przed wojną więcej nii polowa "& 

com spokój i higieruC7Jne waru.nki a nieruc~omości Warszawy byla nie. Naszkicowany tu w ogólnych za- nych Warszawy świadczy przepięk .. 
/II, ró Im bliskość śródmieścia umożliwi ko. skanal1zowana, a. tyl}ro 60. ~ro~. ko- rysach program zadań,' postawio. ny zryw w ruch~ prz?downików: i 

Następnym. pulllktem budownictwa rzystanie z rozrywek 1 urządzeń kul. rzystało z WodOClągoW mr~Js~ch.. nych przez wytycme 6-letniego pla. nowatorów w dZledzlme budownlc. 
ZOR w Warszawie jest kolonia Mł. turalnych centrum miasta. W pl~~ 6.letnim ~rzeWlduJe ~lę nu przebudowy i rozwoju Warsza. twa, którym przewodzą sławne jut 
rów, clą.gnąca się od dzisieJ'szych W pierwS7.ym rzucie budowanł! bę zapewmeme korzystama z WOdOClą· wy, p'ozwala zorientować się w 0- w całej Polsce nazwiska. W War_ 

dą w osiedlu na Muranowie miesz. góW 97 pr.oc. ludności stolicy, zaś gromie prac zamierzonych. szawie rzucone 2lOStaQo hasło uwie ... 
Hal Mirowskich do Leszna, między kania małe, dwu!.z,bowe i kawaler. ilość nieruchomości włączonych do Któż będzie wykonawcą tego po- lokrotnienia wyników pracy w mu. 
~~l~~d;:' zachodzie a Orlą na skie. W drugim etapie budowane si~ kanalizacyjnej z.ostanie pod. tężnego programu? rarce zespołowej, którego zeWnętrz.. 

będą mieszkania większe do 4 i pół meslona do 85 proc. Wcielać go b .... ...ł e w bcle klasa nym wyrazem są głośne dziś rekor .. 
Tutaj, w ramach starego układu . b l . ........ d d" ul" tj' ki h IZ w ączm.re. N robotnicza stOliCY, wykonawcą bę· y wy aJnosci pracy robotników bu 
lC pows a e grupa n:ewyso c, Realizację hudowy osiedla rozpo. owy most, metro dzie 35.tysięczny zespół pracowni. d owIanych. Swiadczy to o tym, że 

luźno stojących, przedZIelonych w czął ZOR od strony trasy W-Z, I Nowa Mar"załkowska ków budowlanych, WYkonawcami JtOBOTNICY BUDOWLANI WAR. 
PrT.YSzłości obfitą zielenią, budyn. gdzie w rb. zaczęto budować 38 . . ~ . będą inżynierowie i technicy budo. SZA WY WŁĄCZYLI SIĘ DO SZLA 
kÓ,lI mieszkalnych. Ośrodkiem tej wi~lldch bloków, które na \v!osnę Komum~acJa mie.1ska, kt?ra c:bec• wlani, pracownicy poszczególnych CHETNEGO WSPÓŁZAWODNIC_ 
KO.onii będzie szkoła w odbudowa. przyszłego roku- dadzą 1,750 miesz.. nie spraWIa tyle trUdnOŚ~1 mlesz· dziedzIn rzemiosła artystycznego. TWA o chlubne miano przodujące. 
llym gmachu b. szpitala św. Ducha kań, obliczonych na 6.000 mieszkań k~ńcom Ws~szawy, z9stame wybit- Projektować j 'wytyczać plany, koh go oddziału bohaterskiej ,polskiej 
przy ul. Elektoralnej. ców, me ",SPl"8Wi'.J.Olł8.. strukcje, elementy mllteriałowe. for klasy r'Jbotniczej 

Pras"'e Sieć .torów tramwaJowych z.ost~. my 'Plastyczne i przestrz~nn~ ich Jasne jest, że be'Ł gruntowne 
Nowo",'eJshle nl.e ZWIększona o 50 km. Szereg uhc pracy będą urbaniści, architekci, przemiany w dziedzinie ,wykonaw-
Trzecim osiedlem ZOR, rozpoczę. Ostatnim - idac wzdlu! trasy ulegnie przebudowie. otrzyma nową konstruktorzy, plani~ci. stwa budowłanego nie podołamy 

tym w 1948 r. jest osiedle Nowo. W-Z osi:dlem ~OR.u będzie osie. nawierzchnię, a w pierwszym rzę- Partia nasza, tworząca program ogromnym zada.niom, stawianym 
miejskie przy ulicy Zakroczymskiej dle Praskie, gdzie wybudowane bę- dzle drogi wypado,,:,;, jak: Grójec- budownictwa socjaIlstycznego ł przebudowie Warszawy przez 6-Jet. 
(między ul. Marszałkowską, FrancIsz da mieszkania dla robotników pra. ka, Puławska, Modhnska. kierująca Jego wykonaniem - ni plan inwestycyjny. A PRZEŁO. 
kańską. Zakrl"lczymską i Konw.iktor. skich fab~k, w pierwszym. rzędzie LiczJ:>a lamp ulicznych (oświetle. musi w pierwszym rzędzie OTO· MU TEGO MUSIMY DOKONAC 
ską) Osiedle Nowomiejskie będzie dla robotników lIlowopowstaJącej fa. nie mlasta) zostanie podwojona 1 CzyC GŁĘBOKĄ, SERDECZNĄ JU1: W BIEZ. ROKU. DLATEGO 
posi~dało powierzchnię około 12 ha bryki samochodów. Osiedle to po. doprowadzona do ogólnej liczby TROSKĄ, OPIEKĄ, POMOCĄ, TRZEBA PODDAC ZASADNICZEJ 
Nie będzie tu budynków wyższych mieści ponad 10.000 mieszkańców. W 8.000. SWYM CODZIENNYM KONTAK REWIZJI WSZYSTKIE SKŁAD 0_ 
ponad 2 piętra, gdyż wykraczałoby piex:-vszym etapie, począws~y o~ rb., W zwią7.ku :li budową nowych fa. TEM WYKONA'YCÓ'::" TE~O WE CZYNNIKI PROCESU BUDO. 
to poza charakter całej dzielnicy. rea,lizowana zostanie częsć OSIedla bryk w północno.wschodniej dzielni. P~O~RAMU, m~sl poswłęcić lm WANIA TAK, ABY BUDOWAe 

Plel'wsza kolonia. w której już w zwlą~ana z ~~dową tras:y W-Z,. n~ cy przemysłowej (Żerań) zostanie WlęceJ uwa~i, ~iz ~otychczas.. . SZ"YBCIEJ, LEPIEJ I TANIEJ. 
tym roku będzie odda,nych do użyto tereme .polo,zonym pomIędzy UltCCI· wybudowany w okresie planu 6_let. ~J)w~ etap l w.telkl pr~ełom, J.akl • Oznacza to zwiększenie wydajno. 
ku 6 budynków mieszkalnych skła. mi Jaglellonską, Targową, Rattl~o. niego nowy most dl'OgOWY, zallew. dok~nuJe s!ę w. od~udowle stolIcy, sci pracy przy jednoczesnym wyż-
dać się będzie z 12 budynków mie. wą oraz Cyryla i Metodego. nlający połączenie północnych dziel. mU~l zr;al~zć WIęceJ odczucia, głęb. szym i racjonalniejszym wykorzy-
szkalnych. Tuż obok powstaną wl /IIohotoUlskie nic Warszawy i Pragi. ::~S~~~~i~e ~;~~~iz~~~g~a~ft~ staniu. siły roboczej i mat~riałó,:v. 
przyszłości przedszkole, dom ludo. Najważniejszą. inwestycją drogo.' . .. .lI. . YJne.J, Osiągruęcie tego celu nastąplć moze 
wy i ośrodek handlowy. Staną one Dalszym wielkim ośrodkiem jest wą jest Nowa Marszałkowska która iak rO~lez zetltrony .JeJ ~Ier~rc jedynie przez lepszą, doskonalszą 
na sldzyżowaniu ulley Bonifrater. os~edle Mokoto.wskie. na terenach łącznie ze swym przedłuz'eniem. wa. a a par a. mU~1 po~ aWl SIę organizaCję bu.do;Vy jako całości, 
ski ej z zunelnie nową ulicą tzw No. mIędzy ulicaml Wołoską, Szustra, przebudowaną, ul Puławską będzie w .s~n gotOWO~Cl bOl~.weJ pOli~rze~- przy uwzględruemu poszczególnych 
wym Podwalem . Al. Niepodległości. Madalińskiego 1 posiadać długość' ponad lÓ km a n~J lk' a w~gIa:~ wa l o rea zacJę elementów tego procesu budowy. 
'Łącznie cała pierwsza kolonia o. Wiktorską. OsiQdle. to ob.li~zon.e jest. więc prawie o 4 km więcej. niż t~a. ~~~o legopol~~ ileJ~' ~~~~u p~ze Wydajność pracy można podnieść 

siedla NowoLl1iejsltiego liczyć bę-izip na ponad 10.000 mleszkancow loko. sa W-Z przy CZym na znacznym r t wy J J socJa. tylko przez wprowadzenie i upo ... 
1300 mieszkańc6w 10 2,500 dobrych. jasnych, zdrowych swym odcinku" ~~iadać będzie sze lsJyckznejgot' ś t d wszechnienie współzawodnictwa za_ . . s ka' .. a es e my przygo owani o równo indyw'dualn g . k . 

mre 7: n. ., . rokość 50 m, przewyższając w tym podjęcia tego wielkiego dzieła? l . e o, Ja 1 ~espo-
lI'IuronóUJ 

W rb. podjął ZOR na gruzach by­
łego getta budowę największego o. 
siedla warszawskiego osiedla 
Muranów. Osiedle to powstanie na 
obszarze około 200 ha dziSiejszych 
ruin, od skrzyżowania trasy W-Z z 

Z mnych, rozpoczętych JUz WIeI. wzgledMe Aleje JerozolimsIde N b d . t· .. łowego przez naJbardziej racJonal .. 
kich ośrodków nowego budownictwa' " . .'. . a na.szym u o'."mc Wie Clą~y ną organizację pracy, przez zastą. 
Warszawy, wymienić należy nowe R<?zpoczelf;a rowmez będZie ~~~~ Jes~cze. mestety spuśc~zna za~of~nta. pienie w możliwie szerokim zakrt'­
osiedle WSM na Kole. przeznaczone stycla podstawowa dla komurukacJ; odZIedZiczona z us.troJu kapltalis~y- sle wysiłku mięśni Judzkich pracą, 
dla 10 tys. mieszkańców oraz osie~ Wars~a"?"Y' b~dowa. met~a, c~yl~ cznego. . Budow.mctwo sta~owlło zmechanizoV':anego sprzętu, przez u­
dle na Żoliborzu, gdzie w budo. s~ybklel kolet podzlemn~J. ktore.l prze~. wOJ'?ą za~I~dbaną gałąz pro. życie na budowie znormalizowanych 
wie jest w rb. dom społeczny i PI~l'"\V~Za J?ółnocna gałą~ ?ołą.czy dukcJI, ~aJ1?ardzleJ podatną. na wpły elementów przygotowywanych fa-
przedszkole dZlelmce polnocne ze Sródmleśclem wy kapItalistycznych wahan kryzy. brycznie 

. od Bielan dCl Dworca Głównego pod sowych, o chronicznym niedorozwo- . . . 

Odbudft,wa domów zabytkcwych ciągiem ul. Mar!:załkowskiej. ju w dziedzinie sprzętu i urządzeń. Podobme jak w .. wykonawstwre 
lU U ł" k ik'1' . Walczyło ono z trudnościami, spo. b~dowl~nym odroblc musimy za· 

zupe memem omun aCl mIeJ. ., . medbarua na odcinku form archl 
skioj będzie C'alkowicie zelektryfiko wodowanyrru brakiem stałeJ, przy. t kt ni h b d . .. 

Niezależnie od budownictwa nowe 
go przystąllił ZOR w r. 1949 do od· 
budowy części zabytkowych domów 
na Krakowskim Przedmieściu, mię. 
dzy ul. Kozią, Miodową i Krak. 
Przedmieściem oraz do odbudowy 
części południowej Mariensztatu j 
ul Bednarskiej. Usiłowano tu przez 
nowe rozplanowanie wnętrz poszcze 
gólnych budynków uzyskać właści. 
we warunki higieniczne i nowoczes. 
ny układ mieszkań, zachowując hi. 
storyczną szatę zewnętrzną tych bu. 
dynków. 
Doświadczenia r. 1949 pozwolą na 

podjęcie szerokiej akcji odbudowy 
historycznej dzielnicy Starego Mia. 
Sta i dzielnicy Nowomiejskiej. 

Plan 6.letni winien usunąć w 
Warszawie rażące dysproporcje w 
warunkach zamieszkania ludności 
pracującej, zaspokoić w pełni po. 
trzeby mieszkań, wynikające z 

przyrostu ludności robotniczej w 
związku z rozbudową przemysłU i 
stworzyć podstawy do przebudowy 
życie. na zasadach socjalistycznych 
w nowoczesnych osiedlach społecz­
nych i dzielnicach mieszkaniowych. 

-. . . . . . • •. j d kł d k d e o czuyc naszego u ownlctwa wana podmlPJska siec kolet pan· W1ązane o za a u pracy ary, W f h t h 'd" . 
stwowej. Oprócz tego Warszawa o. złymi warunkami jej rozw'Jju pod wyr ormac rCł ś ~nab uJą Jeszcze 
trzvma 3 dworce k~lejowe' zacho. względem kwalifikacji i kultury fa· kosmaz l~tOZOS a o CI Aj UT~azyjne~o 
d 

-. . " chowej opo 1 yzmu, prze: aWlaJącego Slę 
ni i wschodni - przebudowane - , w architekturze w 'Postaci wznosze 

i n0":"Y ce?tralnY - na lin!} ś~edni: Z tym. dziedzictwem .budownlc- nia bezbarwnych, ' pudelkowatych 
cow:e.J mlędzy ul. ChałubiI?-sklego.l two mu.sl obecnie stanąc do wsp6ł domów, w postaci bezdusznego for­
Emlł1i Plater oraz zachodmą stacJę zawodnictwa z innymi gałęziami malizmu 
towarową na Odolanach. produ.kcjl, dościg:nąć Ich poziomu ,NaSi ar~hltekci w większvm stop .. 

Zostaną rozpoczęte prace przy bu- techmcznego, Ich gotowości do niu winni nawiązywać DO ZDRO 
dowie portu żerańs~iego, jako. po~. podejmowania wielldch zadań: WYCH TRADYCJI NASZEJ AR: 
stawo,,:,ego .urząru;eme komu~lkacJi które postawiły prze. d masaml\CHITEKTURY NARODOWEJ, przy 
wodneJ, zWlązaneJ z drogą WIsła - pracującymi przeobrazenia spo. stosowując je do nowych zadań i no 
Bug. łeczne. \ wych możliwości wykonawczych i 

O tym. że świadomość tego doj- Wkładając w me nową socjalistycz.. 
Nowe ukształtowanie rzewa wśród robotników budowla_ ną treść. 

śródmieścia 

W okresie 6.letnim zostaną wy. 
budowane i oddane do użytku prócz 
wym:enionych następujące osiedla: 
osiedle ,mieszka,niowe przy u1. Ma.r. 
szałkowskiej f ' Nowotki, dzielnica 
mieszkaniowa na Woli, złożona z 
kilku osiedli, włączając budowanę 
obecnie osiedle Młynów i osiedle na 
Kole. nowe osiedle na Żoliborzu Za. 
chodnim. na Polach Bielańskich i na 
Ochocie. osiedle na Grochowie, o· 
siedle we Włochach i UrsusIe, osie. 
dle Stare Miasto gdzie zrekonstruo. Nowa Warszawa, stolica państwa 
wane zostana stare zabytkuwe bu- socjalistycznego, musi otrzymać' 
dowIe z historycznymi elewacjami swój piękny wyraz, znamionujący 
i nowoczesnym wyposażeniem nową opokę prawdziwego humamz· 

Przebudowa Stolicy 
sprawą całego narodu 

wnętrz. mu - epokę praw człowieka pracy. 

Budrr ~n:ctwo s(tcjalne 
Dlatego w planie 6.letmm przewie 

dziane jest rozpoczęcie na WieIk,) 
skalę nowego ukształtowania śród. 

Dziś przebudowa, a więc kształ Inwestycje budowlane stanowią je 
tcwanie Wa.rszawy nie jest przed den z najtrwalszych przejawów 
młotem żyWiołowego działania, działalności człowieka. Wpływają o­
które dawniej najlepiej odpowia· ne przez swą długowieczność na 
dało egoistycznym interesom gar ksZ7tałtowanie się życia następnych 
stki posiadaczy, dziś jest to SPRA pokoleń. Są więc czynnikiem two­
WA CAŁEGO NARODU, CAŁEJ rzącym na wiele lat ramy prze­
KLASY ROBOTNICZEJ, SPRA· strzenne wielkich zbiorowisk ludz-

Naczelna zasada budownictwa so­
Cjalistycznego - troska o najlepsze 
warunki twórczego rozwoju człowie. 
ka - nie kończy się na urządze. 
"2 DZIENNIK LODZKI Nr-1Si" (1446) 

niu jego miejsca pracy 1 mieszka. mieścla. 
nia. Czyż nie są n;0zwykle ważnymi Sejm Ustawodawczy 
elementami życia potrzeby właści. odbudowę hIstorycznego 
wego wychowania dziecka l·obotni. ciągu najbliższych 5 lat. 

postanowH 
Zamku w 
W zakre. WA NASZEJ PARTII, (Dok<ończeni€ na str. 3) 



Na szlakach, b'J"atersttva 

SLOVANSKA CESTA 
(Korespondencja własna "Dziennika ŁódzkiegoII) browor,ri'ie na siebie przyjęty obo" 

wiązek . 

Devin w lipcu. z Niemcami. które wiedli dzielni 
Dziś rano na Devinie zagrały fan - książęta Mojmir, Rmislav i Svato-

fary. pluk. Później zapomniano o Devinie, 
Devil1. to prastary zamek, a raczej nastały czasy austriackiej niewoli. 

jego ruiny, stojące dumnie na 80- Aż nadszedł dzieil 24. V. 1836. Na 
metrowym Skalnym urwisku w wi- devhlsklej skale znależli się: poeta 
ałach Dunaju i Morawy. Prawy Ludovit StUl' i jego jl111acka drużyna 
brzeg Dunaju to już Austria. Przy (coś w rot:lzaju m:ickiewkzowski:ch 
pomocy szkieł doj,rzeć można wieżę filaretów). Ci młod·zi l'lldzie !postano­
katedry Św. Stefana w Wiedniu, od- wili rozgłosić sławę starego grodzi­
ległym stąd o 35 km. Bliżej - za- szcza i obudzić w ten sposób uśpio­
mek Heinb'llrg, w którym bywała nego ducha oporu. Cel ten osiągnęli. 
Mar~a Teresa. Drugi brzeg Morawy Odtad Devin stał s:e dla Słowaków 
to także Austria. narodową relikwią. pokrzepieniem w 

W tych podwójnych kleszczach walce. 
niemczyzny trwa od prawjeków slo- W r. 1945 urządzono na De'vinie 
wiański Deviu. symbol oporu prze-d pierwsze ,.Dni Słowiańskie". Z całej 
zalewem teutOllskim. Gród pochodzi Słowacjd. Czech i Moraw przybyły 
jeszcie z czasów rzymskich. Według I tu dziesiątki tysi,ęcy ludzi. Nie bra­
tradycj'i. w roku 827 rozpoczęli stąd lIdo także delegacji \\"szystkich 
właśrue pracę m;syjną wśród Sło- pailstw słowiańskich. Uczczono wiej 
wian święci, Cyryl i Me'ody. Później kie zwyc~ęstwo Slowiallszczyzny nad 
gród był widownią krwawych bojów hitlerowskimi Niemcami, wyrażono 

ś. p. 
ZWIEDRVłlSKICH 

IRENA NIECIECKA 
(żona dziennikarza) 

zmarHt, opatrzona Sw. Sakl'am€llltami ł lipca 1949 r. w LPdzi. 

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w środę, 
o godz. 9 w kośćiele Sw. Józefa (przy ul. Ogrodowej). 
Pogrzeb nastąpi tegoż dnia o godz. 17 na Starym 
Cmentarzu przy ul. Ogrodowej w Łodzi, o czym po­
wiadamiają pogrążeni w głębokim. żalu 

MĄŻ, CÓRECZKA, MATKA, 
BRAT i RODZINA. 

KOLEDZE JAROSŁA lVOWI NIECIECKIE.MU 

Z POWODU ZGONU JEGO MAŁZONKI 
S. 'j' P. 

IRENY 
WYRAZX NAJGŁEBSZEGO WSPÓŁCZUCIA 
SK~ADAJĄ KOLEDZY 

z ZESPOŁU REDAKCYJNEGO 
"DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO ". 

REDAKTOROWI JAROSŁAWOWI NIECIECKIEMU 
Z POWODU ZGONU ZONY JEGO 

s. t P. 

IRENY 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
SKŁADAJĄ 

DYREKTOR, RADA ZAKŁADOWA 
i PRACOWNICY Delegat. Łódzkiej I 
Spółdz. Wyd. - Ośw. "CZYTELNIK" 

wdzięczność oswobodzicielski'€j Ar~ 
mH. Radzieckiej. 
Odtąd "Dni Slowi,lllskie" odbywa­

ją się dorocznie w lipcu. pl'zew-ażn:e 
cd 7 (dzień św. św. Cyryla i Metode-

Budowę wykonano na czas. Nie 
przyszło to łatwo, gayz poszerzać 
drogę tl'zc,ba było przez kucie i wY" 
sadzanie skał, aJe zapał bra"tysla­
wian przezwyciężył i te przeszkody. 

ot.o jaj;: powstawała .,Slova.lls1;:a Cesta" 

go). "IN tym ,roku przesun ięto ter- Dziś tłumy przybyłe na ,.Dni Sło­
min na 5 i 6 lipca. I dlatego właśnie wiańs.kie" poszły na Devin nową, a­I dz~ś .rano zagrały na Devinie fania- sfaltową "Slovanską Cestą", szeroką 
ry. Do wielotysięcznego tłumu prze- na 30 metrów, a ciągnącą się na prze 
mówi premier Zapotocky. Obchód 5trzeni 13 km. 
odbędz;e się pod hasłem -iły Sło- Bratysława uczciła święto Słowiań 
wiańszczyzny 'i jej wkładu w ugrun- szczyzny tym, co miała najwal"toś­
towanie pokoju światowego. Po ofi- ciowszego - ' swoją p r a c ą . 
cjalnych p!'zemó\vien'iach w świeżo WŁADYSŁAW ORŁOWSKI 
przebudowanym am.fi,teatl'ze, mie.sz- P. S. Nie mogę się powstrzymać, 
czącym 25 tys. osób odbędą się ;popi- by nie zan()tować na m~łl~gine.sie pew 
sy ludowych zespołów artys.tycz- nej ciekawostki. Jedno Zi urwi,sk De­
nych. vinu nosi miano "skały śmierci". W 

R()botnJicy, urzędnicy z biur, wojsko. młOOz.ież - w~z.yscy staiIlę1i, do praCJ' 

Do Dema prowaoz] l1J Bratysławy I okresie dwudziestolecia I-ej Repu­
tzw. "Slovanska Cesta" (Droga Slo- bliki ze skały tej rzuciło się 117 sa­
wiańska). Dotychczas była to zwy- mobójców. Ciała ich rO?ltrzaskały się 
kła, wą~kasoosa, biegnąca. między na kamienistym wybrzeżu Morawy 
odkrytą ścianą skalną a brzegiem niemal doszczętnie. 
Dunaju. W ;roku ubiegłym rozpoczę-
to budowę nowej "Cesty", odrpowie-

dnio szerokiej, by szybciej pTZepły- 3.162' onolfabeto'w W ŁodZI' 
wać tędy mogły tłumy przybywają-
ce na "Dni Słowiańskie". 

Zrazu budowa posuwała się powo­
li naprzód. Ale w tym roku Braty­
sława rzuciła hasło: ukończyć "Ce­
soŁę" na 5 lipca! 

Robotnicy, urzędnicy z bioc, woj­
sko młodzież - wszyscy stanęli do 
pracy. Przeciętnie pracowało tu 
dziennie ok. tysiąca ludzi. Kaidy 
obywatel Bratysławy s.peln:iił ten do-

W wyniku przeprowadzonej w Ło 
d7li akcji reje.stracji analfabetów ;i 

półanalfabetów stwierdzono, że 

wśród łodzian znajduje się 3.162 
analfabetów i 3.214 półanalfabetów. 

We wrześniu rozpoczną oni naukę 
na kuxsach czytania i pisania. 

(zs) 

U naszych przyiac:ół 

TURKMEŃSKIE CZWORACZro 
w Aszchabadzie, stolicy Republi. 

ki Turkmeńskiej, włókniarka Wie­
ra Set yr i ewa. powiła czterech sy­
nów. Czworaczki stały się przed­
miotem żywego zainteresowanm li. o­
pieki ze strony rządu i spOłeCZ€ll­
stwa turkmeńskieg.o. Matka od za­
kładów w których pracuie - otrzy­
mała na własność dom mieszkal_ 
ny. Władze na opiekę nad n.iemowlę 
tmni wyasy,gnowały około 70 tys. 
rublL roczni·e. Nad niemowletami 
opiekę roztoczy specjalnie wydele­
gowany lekarz-pediatra. 

REKORD RADZIECKIEGO 
MURARZA 

Majster mura'rski, K,OOS'tantln 
Kras1I<w, ![ll'acujący przy budowie 
wielkiego gmaChu klubu kolejarzy 
w Hom1u na Białorusi, ułożył w mur 
,w ciągu S-godZ'.i!nnego dnia pracy. -. 
17.65 O ceg.l€'ł. 

ODBUDOWA KOSCIOŁOW 
POqczas wojny w Słowacji rprz.e~ 

szło 2000 kośdołów legło w g'roza{lh. 
Szkody wyruQsly ogółem 290 millio .. 
nów koron. W ramach 2-letni€'g~ 
planu gospodarczego rząd wya'S'Yg­
nował na odbudowę tych kościo­
łów przes'zlo 50 mi!JiQIl.ów koron. Nie 
które ze 132 odbudowanych już ko­
ściołów tl'zeba było budować od 
fundamentów. 

GAZ ZIEMNY W K'IJOWIE 
Dzięki wY'hudowaniu "Wielkiego 1"U 

rociągu Daszawa - Kijów, w stoli. 
cy Uk!J.·ainy z gazu 2iiemnego lmrzy_ 
sta już 14 tys. mieszkańców:iJ 25 
przedsiębiorstw. Pod ilron:iJec bież. 
roku li pa:liwa ga~ow€go ibęd.Zlie ko. 
!l'zys-tało 40 tys. mi,eszkallców KiQ~ 
wa. 

Prezydium Rody Nadzorczej 
.. Czytelnika" 

Dnia 1 lipca 1949 Ir. w sied2Jibie 
Zarządu Głównego Spółd?l. Wyd. • 
Ośw. "Czytelnik" odbyl!o się ![losie­
dzenie prezydium Rady Nadzorczej 
pod przewodnictwem ministra Ada­
ma Rapackiego. 

Na posiedzeniu !prezes Zarządu 
Głównego Spóld~ie1:ni! Jerzy Pański 
prze&tawił w ogólnym zarysie pla­
ny rozwoju d~i:al!alności "Czyte1:ni­
ka" na naj1bliżs?le l:al\a w zwi~liku 2 
planem sześci~letnirn. 

Prezydium R. N. poleciło Zarzą-do. 
"Wi Głównemu przedmavr.i-enie .szcze­
gółowych wniosków w sprawie roli 
i oodań "Czytelnika" w ofensywie 
kulturalnej - na sesj.il jesiennej Ra­
dy Nat:lzorczej, !poprzedzającej Wal­
ne Zgromadzenie. 

Po załatwieniu &praw organizacyj" 
nych li: wysłuchanilU sprawozdania .2l 
przebiegu !prac pr.?ly budowie "Domu 
Słowa P01slkiego", !prezydium Rady 
Nadzorfzej, wobec bliskiego terminu 
zagos.p~d~rowywani.a "Domu" pOl~ta 
nowiło zaprosilć do Komi1tetu Budowy 
DSP przedstawicieli RSW "Prasa" i 
Spółd.21. Wyd. ,,Ksi.ą·żka i Wiedza" ja­
ko przyszłych w.spóŁużytkowników 
"Domu". 
Równocześnie prezyd1um R. N. na 

wrriosek Zarządu Głównego wyrazi­
ło uznanie zespołowi !pracowników, 
'Zę,trudn:ilonych na budo"Wie DSP, za 
pełną zapału ~ ooaa-ności pracę. 
PodkTeślić należy, że 75 proc. pra­

cowników zatrudnionych na budo­
wie, bierze udzi'ał we współzawod­
nictwie pracy. 
Prezyd~um Rady Nat:lzol'czej po­

stanowHo również zwrócić s"ię do ple 
num Rady Nru:lz<lrczej z wnioskiem 
o powołanie ob. Zygmunta Jollesa, 
dyrektora Instytutu P!l'asowego spół 
dzielni - na czŁonka Zarzadu Głów­
nego, !polecając mu do tego czasu 
pełnienie funkcji członka Zarządu . 

Warsza~a 
.,. .,. 

lat 
(Dokończenie ze str. 2) 

h.~h., a tym samym są ważnym ele­
meDJtem składowym kultury naro­
du. 

za sz.esc 
tyjny i poprzez niego naj szersze strzygającymi czynnikami będą: po- stać upolWSzechniony, musi Objąć Od'b'udowa iI rozbudowa Waa-szawy 
wa~stwy całego społeczeństwa. stawa ideowa, Śvr.iadomość pol!iltycz- wszystkie budowy, wszystkie ro- i inJnych miast i oSliedli naszego kira 

\ na, nowy SOCjalistyczny styl pracy, dzaje robót i wszystkie btego- ju jest naszym wkładem do poko'jo-
Trzeba sprawić, by każue nowe za njeugiety upór w pokonywaniu trud rie pracowników: robotników, tech- wego dzieła, do wydobycia warOOśai 

łożenie warszawskie, każde nowe 0- ności li" w walce o wykonanie planu. ników, inżynierów, architektów. Wa nasrej kultUJrY narodowej i ich naj 
siedle mieszkalne, każda nowa fa- Bezpłodnej nicości wrogów, niechęt- runkiem osiągnięcia tego celu jest piękniejszego ro~kwitu, prześcigają-

Musimy pilnować, by w realiza- bryka, każdy nowy gmach stały się . lk t t' l 'yt tr' b d' tki' .. . k . d • • bliskie pracu]'ące]' ltldnośC; stolicy l' nej postaWIe ma on 'en ow i. "wy- na ez 'e zaopa zeme u ow w zme cego wszys, . e nasz OSJ'ągnnęCIa, a 
CJi oaz ego przedsięWZięCIa walka ~ czekiwaczy" przeciwstawimy ogrom chanizowany Sp!l'zęt i zracjonalizowa tym samym do podniesierua kultury 
klasowa znajtlowała swój właści- całego kraju tak, jak to się s,tało z naszyCh realnych OSiągnięć, piękno nie pracy ogniwa kiierowniczego pro narodów innych. 
wy wyraz, by efekty osiągane w trasą W-Z. Trzeba spraw"ić, by ma- IIlcwych miast i osiedli, porywające cesu wykonaws1wa przez prawidło-
Jtażdej inwestycji służyły CORAZ sy pracownicze żyły t:y"mi zagadnie- d dn' ół śl 

O ' . b t li t d b -'-< . tętno twórczego wysiłku na po le we, szczeg owo przemy ane przy-
PEŁNIEJ I C RAZ LEPIEJ IN - ~>amI. o .. y . {O w e y ę~emy mle sieniem materialnego i ku1turalne- gotowanie budowy. 

TOWARZYSZE! 

TERE~~M l\'IAS ~RACU~~CYCII, 11 .p~wnosc, z~ no;va sto~ca rzeczy= go poziomu bytu mas pracująCYCh. BUDUJĄC PIĘKNĄ, WSPANIAL Uczyńmy wszystko, aby odbudo 
by millOny metr-?w szesclen~ych WJSCle o~pow]ad?c. bę~!~ p~~~e _ Apel inicjat&ra ruchu i a"acjonali- SZĄ NIŻ KIEDYKOLWIEK STO- wa i rozbudowa Warszawy stała 
wznoszonyc? clomow szły.w .ple~v r:om nowego ust~OJU pa!1- iwa s n;t, zatora Krajewskiego podjęty został LICĘ, BEDZIE RÓSŁ, DOSKONA- się dumą i chlubą każdego Polaka. 
szym rz~tlzle ~a zasPokoJem~ ,?o- ~stycz.l"~ego,. będz ~my mIeli pew c, przez murarzy warszawskich: Poręc LIŁ SIĘ" I KSZTAŁCIŁ DZIELNY Uczyńmy wS'"~ystko, aby miasto na 
trzeb JWeszkal~IO~'ch robotnikow, ~e olblzymI wys:~~k .narodu, .budu- lm ego, Religę, SzatkowskJiego, pta- LUD WARSZAWY. 
by nowe szlaki ulICzne, nowe pla- ~ącego nowy ustro] me zostame lla sZyll~kieO"o Markowa Ale już wkrót Pl b d W. sze przOdowało w wielJdm dztele 
ce, nowe gmachy publiczne 'wyra- tym odcinku wypaczony lub zmar- ce rÓwl1ie~ na terenie całegO kraju j t al~ roz uk °t~VY . darsztawy . Dl~ wykonania planu 6-letniego, tak 
. ł t ". ~elJ ° <ć nowego ładu nawany '- es panem, ory Je nos ronnIe u 
za y resc l' t .s . ,' . . rozszerzyło się współzawodniciwo wzglednia potrzeby miasta Wal'S'Za- ja.lt kiedyś przodowało w walce z 
sp?łecznego, noweJ SOCJ;l!JstYCZl1eJ Wielkie zadanie wymaga wiel- Włączają się pracownicy wszystkich wy, iąda.jąc tylko ze strony kraju hitlerowskim najeźdźcą. 
OJczyzny. kiego wysiłku nie tylko od beZl)O- d21iałów, związanych z budownic_ świadczeń dla swej realizacji. Plan 

Dla1ego Partia nasza musi wypo­
wiedzieć się n:ie tylko o tym, co i 
ile będzie się budowało w Wal'sza­
\\'ie, ale również jak. gdzie i dla ko­
go. Dlatego Partia nasza musi pod­
jąć zdecydowaną walkę o nowe ob­
licze naszych miast i osiedli. a prze­
de wszysÓdm ~tollcy. Mm:-j prl'ycią­
gnąć do tej walki cały aklyw par-

średnich wykonawców, ale od ca- twem. Coraz ba'rdziej wiąoczny jest ten jest planem budowy Wa.rszawy To będzie wielkli wkład naszego 
lej klasy robotniczej stolicy. od twórczy wysiłek inżynierów i kiero- _ STOLICY PA"&STWA SOCJALI- llOkolenia w dzieło budowy silnej, 
I~ałego sp()łe<·zeńs"twa. Wielkie za- wników budów. STYCZNEGO stolicy, która promie zamożnej, szczęśliwej, socjalistycz-
danie S'leścioletniego planu prze- Wszystkie te fakty wykazują jak niując i oddziaływując na cały kraj nej Polski. 
budowy Warszawy nakłada wielką wielIde możliwośoi t>rodukeyjne przyśpieszy i uwielokrotni twórcz~' To będzie wielki nasz wkład w 
odpowiedzialność w pierwszym tkwia w masie robotniczej wyz,wo wysiłek budownictwa socjalistycz.ne. dzieło butlowy lepszego jutra, lepsze 
rzędzie na organir..acj<: warszaw- lone{ z pęt wyzysIm lcapitalistycz go w najodll'gl (',iszych i najbardzie,j go, szczęśliwszego świata - wkład 
ską. I nego. Izanie(lbanYCh dzielnicach i zakąt- gOdny bOhaterskiego ludu naszej uko 
W walce o wyk,onanie planu, roz- Ruch współzawodnictwa musi zo° kach. chanej Warszawy_ 
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Dos O a kondycj • 

PL Jl'H'rI C y c R 
usłanawiajq rekordy krajowe w Moskwie 
Przebywający w MOSlkwie czoło. 

wl pływacy czechosłowaccy ro7JpO­
CZęll swe występy od międzypań-

ak y 
przqnioslV §uhc:es Bekowi 
Reminiscencje z toru helenowskiego 

wkrótce obok Beka 1 Kupczaka być 
groźnym przeciwnikiem nawet dla 

stwowego meczu z ZSRR. Wszy.stkia 
konkurencje z wyjątkiem jednej 
(200 m ~t. klas.) wygrali reprezen­
tanci Zwi'ązku Radl'iieckiego. Pływa­
cy czechosłowaccy w zaciętej walce 
z doskonałymi zawodnikami radzie­
ckimi znacznie poprawiJi swe wyni­
ki i ustalili 4 nowe rekordy kl'ajo­
we. P ierwszy z n:kh ustanowił Ma­
rlik, zajmując 2 roiejlsce w pływa­
nilu na 100 m st dew. czasem 59,4 
sek W konkurenl!ji tej Zwyciężył 
Drapij (ZSRR) wynikiem 58,3 sek. 
Drugim rekordziM.ą Czechosłowacji 
został Kamaciel, wygrywadąc 200 m 
st. dow. w 2:45,5, Powstałe dwa re. 
kordy padły na 200 m st klat w kon. 
kurencjl kobiecej i w ma,fecle mę~. 
sldej 4X200 m. Zwycięski zespół 
radzJ:ecki w tej osfatniej k<lnkuren­
cjJ. ,poprawił rekord ZSRR w szta,fe_ 
cie 4X200 m, uzyskując ctas 9:05,5. 

:.mgranicznych gości. 
W niedzielę widzieliśmy równie~ 

wielu kolarzy z Włocławka. Prosty 
Mistrz.ostwa torowe Polsk:! na b6t l'ównocześn!~ i B&k. Jut wY'n1kd. ~ za PolStki ukazuje JJlę nowa gwiaroa. z tego wnIosek, te tam należy spo­

kich dystansach mają po wojlni<e swą wodnikami cze.s1dml ,i w~gle:rllklm'i Jeat n11tl MQltch'Wińslkl ze "Spójni" d_iewać elę obiecujących zawodni­
wyrobioną renomę, gdyż rozgrywane wskazywały na to, ze łod:da,nln lep· łódZlkiej. Młody ten torowiec czyni 1I:;6w. ZU'Pellnie natomiast nie przy" 
już pi~ciokrotnie stały się widownią i!zą posl!lJda kondycję. Jego drugi 1 stałe !XJstępy mając d,oskonałe wa- był! reprezentanci W·wy. S'tolt'Cli 
pojedynku dwóch as6w kolarstwa wyczerpujący flnilS~ na 300 m runki flzyczrJe. Przy na1ezytej ople-, musi jak najiI'ychlej wy'b'udować tor 
polskiego: Beka i KUlPczaka, Ze przed taśmą zawsze był dla Kupczll' ce i należy,tym treningu winien juz kolarski. (Z. S.). 
zmiennym szczęściem walczyli ci ka n!emlły: ' Ikl'akowillnln wygrywa -~, --...:....=-------.:.------------------
l~~a{e~r~;~%~i;;: ż~rj~stcz~o~~~ :s~:~~~~ ~gó !~k szwł na fJrtisz na Francuz·1 wygrali· Tour d' Hongrl"e" 
~em młodszym, le,pl~j z,budowanym NJedzlelny pojet'lynek dwu mi- " 
fizyczme od krakoWlanm.a. . strz6w-wygrał bezapelacyjnie Bek, p I k t t· . J 

Zawody zakończyły skoki z tram­
poliny i mecz piłki wodnej. wygra­
ny przez reprezentację ZSRR w sto­
sunku 5:3. 

~ ~ W tym sezonl'e, jl\u na rozv.1ąZlltjąc doskonale taktycznie o· O 5 a n a o s a n I m m I e s c U 
L ~"" il:j kilka tygodni przed mi- 1).'1 bIegi. ' . Z ciekawszych wyników, jakie u. 

,

t ~. strzostwami Kupczak W pierwszym leSowanLu szczęście 'Ostatni etap: 1) Varnajo (FranCja) Sałyga (Polska) 6:12:56, 16) Nowo· zY\\lkano w cza6!le zawodów wYlni€_ 
prze.grał do B. ek~ na to- uśmieChn. ęlo si~ ,do łodzhmlna: pro' 6:0B;10, 2) BOItgeteau (F) 6:12j20, 15). ~zek (Pl 6:12:56, 20) 'Rzeźnkki (P) ntć należy czas Wasijjewe:l na 100 111 

I ~ :ze w He~enoW!(l. lecz wadzenie wylo,sował Kupczak Q wia , ",1) Czyz (P). . st. d<.lw. 1,10. 
Jego porazkę tl'umaczo' demo ie na tej pozycji jechać nie k ł Plltąrty i ostatni eh:l'),'): drużynowo 
no ty~, ~e ~olarz . "Gar" 1001. ' Na 320 m pl'ze'd' metą tuz Młodzi 'szy U ą ' --:- 1) !rancja 18:32:50, 2 :i 3) Rlumu· ----.---------
bar.r:i nIe Je\St Jeszcze prz:l( krzyw1źnie Bek wykorzystuj.e". Ik" ma I 1 Wę~ry ~. -:- po 18:37:00: III.' lit:" - d ... . 
nulezyc!e przygoto~an?" doskonały moment, spada z góry jak SU; do wa I , W klasyfIlkacJl 1.ndywLd'\W.lncJ ,wy- .. ., .:. W, ... f: 1.1 
za mało trenował). me jastrzą1b mija zaskoczonego Kupcza . i j scLg Dookoła Węgler wygrał Labey- I. 

osiągnął swej normalnej formy. Ale ka :h zd~lbywa przewagę około 10 bóW S~e rjP0C:ł !! ę WCllO: j: Ue (Francja) 31:23:32 przed LaJU- gwarno rOjno 
wtedy do oficj>alnych mi,strzostw po- m KupcUlk rozpoczyna szalony z k:, Yj!JY 6 ał~e~~~enkt~y schem (.AustriiEl) 31:33:34 i Borge- w dniu 4 ldpca rozl>tl~zlłl się w 'widni. 
zostało mu jeszcze khlka tylgodni czQ p~ścig jednak straty kilku metrów neJ ka t ..... A ol' ad C Zt Ch' orz: teau (Francja) 31:36:35, 6) Czyż Pol- ey og6Jnop()iski obóz piłklll'skl dla znawa", 
SU, liczyliśmy wszyscy, że Kupczak nadrobić już nie moża Po wjechaniu po Z;J:l""""it'sd n d :~' oc :~ ~w ska) 31 :58:55, 8) Nowoczek (P) - sovra<llycll ;juniorów, urodzonych w latach' 
w)rkorzysta termin, by do niedziel- na ostatnią prostą Bek ogląda się do kwa-/ ()1W~ p ęlshl II- szyc o 32:01:45, 16) Sałyga (Pl 32:11:11, 22) 1931, 198:J • 1933, 
nego poj,ed'Ynku należycie silę przy- tyłu i majac z!lipe~iOne z.wyci~two o Dm SJtn{ os o o ki' i kZ tI Rzeznicki (P) 32:30i41. Obó. ton zo~'ganizowlll PZl'N, ZLodzi 
gotowac oraz by właśnie na 3 liipca zwal.n:ila pried metą uzyskTując przez a, sZ,e .I'O'.lgryW o m ~ os' WO zo~tnH do 9widnley wysłani: 
osIągnąć kl\.llm'iJn~yjny punkt swej to słeJbSlZY czas _ 13 sek. Po,l~~~ J:~()rów la.l'OZl1oczną S'lę w po- Kole;arz" (Tarnowskie · Góry) ]{Gibert, JU8zczyńslci, Kolotloliejczak 
formy, . , c~""""c s erpn • " , (LIiS Wł6knta.n _ Ł6!li> , }'r()llczak i 

Krakowianin rzeczywiście wieLce Wśród szalon~o ~apJJęclJa w:Ldow' Na obóz w Spale powołano 35. za- mislrzem Polski kI. A i' Walc~alt (Sp6J!lla - Ł6dź), Kordyńsld, 
ni rozpoczyna S:lę b~eg rewanżowy. wodnUcó,w. TrenuJll oni pod Olkiem • " Paprockll l Sta.rlllylisk.l (Wł6knlart _ Pa-

s~ę podciągnął, lecz nie p1'Ómował Miał on zdecydować o tym, czy bę~ wyprÓlbowanego lJrzyjacieJ.a. młodlZie W szczypiorniaku bll\niCft), Baluslński ii Tomeckj (ZWilłzJcO_ 
dZie trzeba rozegrać trzeci wyścig ~y. mgr Rad!Wa-ńwkiego ,' . \ wlec - Ł6<l1f, Senf/Ol'ek «()onoordia -

. ó ~" • Elltm.inooy'jne r07JlrrY'Wi<;i o mlI8tr.tOlłtwo PIiIotrk6w), Maozlłk i KlimecJm <Boruta -
Czy też Bek: powtarzaJąc ~w j suk D I "'k" po-Iski w szczy.piOl'niaku (klasa "A") za- zgleu) Pusz 1 ŁY$kowskt (Gwru'dia-

Kupczak zdrów ces zdobęd1J!e mls1n'zostwo. Kupczak W e pora.. I koflczyły si~ pO'llow.nym spotka.nil~ru, mię PAbla;!ce). 
je:st w lepszej sytuacji, z k&ei bo- d~ .. Kolej8il~em" (Tarn. Góry) i "Che-

Zwróciliśmy się wczoraj telefo- wiem Bek prowadzi. Zf.l~dnroy w siatkarzy w CSR ~~d(2:~).(~~~~:aj::~~~~m~~~ej~; .-------------"\, 
. . d ł d k l t l'd" s.pokojnym tempie przejeildiają 2 j Rozegrane w Braltyslawie m1ędzy- mistrza Polski w klas1e "A". CHCESZ KEGlJLARNIE 

nlCZme O waz o ars wa o .... pól okrąj:enia hi,mo.ria 2'i poprzednie _.I. tw t'---i .... tka 'w e 
k' l k" f ' 'ptl!uS owe s'pOA>i:lUe w ",~a c OTRZVMl'WA() GAZETĘ ~~go w c~ u uzys .ama m orma- go bi~gu powtarza s'lę. Na 310 m męskiej Czechosłowacja _ Polska 
CJI o stame zdrOWIa Kupczaka, przed taśmą Be~ r~z:poczy?'ll ostry zakończyło a1ę zwycięSrtwem Slilatka- WPŁAOAJ PUNKTUALHD 
który w pojedynku z Bekiem u- szpurt, Kup~zak JedzIe za mm o trz~ rzy CSR 3:0 (15:11, 15:12, 15:5). Pola­
legł w niedzielę nieszczęśliwemu długości. W.Ldać, ż.e tym t'azem de cy jedyni~ w dwóch pierwszych se-
wypadkowi na torze. cyz.Ja o zwycięs~e padIl1~ na, pro- tach nawlązal'i r6wnol'~dną grę z 
n 'd' k K steJ. Bek skrZYWIOny z wJ'9Mku nJe renomowanym przedwmldem W 

ezposre mo po, wrpad u uJ?· daje się wyprzedzić. Plerwszy mija d . i 1 'ki' óżniJi si . W i 
czak został przeWieZIony do SZP!- celo~nik o p6ł długoścl 'Przed KllP- P~U~I;:::":Cy~J wyr ę· 
tala, gdde lekarze poza obraze- czakIem w czasie 12,8. W tym włill~' W drugim spotkaniu (W nledz\.~lę) 
uiami zewnętrznymi nie stwier- me miejScu dochodzi do nI. sz.częśh- dr~yna polska, lako reprezentacja 
dzili innych kontuzji. wego 'WYiPadku. Je.dąoego w szalo_ Wars'lJłlwy sPQtlkała się z relPrezenta-

Krakowianin odjechał więc do nym pędzie Beka wyrwca troc.h~ na cją Bratysławy. Polacy zagrali () kla 
d i i t prawo, na kole _1edzl mu Kupezak ~ę lepiej niż w meczu międzYiPań-

swego 1'0 z nnego m as a. i ch~ąc uniknąć zdeI'Zeni~ wy uwa ~'twoWynl, IPrzegrywając po rÓwn'.:l_ 
do przodu rękę. W tym momencie rzędne}' grze 1:3 (15:10, 14:16, 12:15, 
traci panowa~le nad maS1.yną 1 za- 7 :15). I Hogendorf r6wnie2 

PRENUMERATĘ! 

Akcla szkoleniowa 
~odr Instruktorskicb 

AkCja· 81J1tolellla lllSŁruk1:orów ~OIto­
wyeh. pl'OWad~na przez związ'kową Ra­
dę Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ. 
l·ooowi.ja się w całej pelni. 

W O.ll'lI,c1ku ~ ~(l!llowYID CRZZ rOZ' 
POC:iI\~ 51" drua1 lI\U'nu. e-t»łOdnJowe o 
KU,WU dla przo{\own1ków 'wycMwan,ia fi· 
zyunego, kt{X:l! zg;wmadz!ł 200 osób, Kontuzja Hogendol'f& na. me07lU czepla przedmm swym kołem o. tylne 

ligowym z Polonią war8za.wsk~ na l~zianlna, który jadąc eZY'b~j u· 
szczęście oka·tal& się niezbyt pował, CIeka mu, ~ś KupczWt ca~ Jmpe­
na, tak, że prawosktzydłowy "Włók- tern wali SHI ~a tor, dOll:.naJł\c lek-

Piłkarze czescy 
przegrywaJą w Toruniu 

- Co się z tobą dzieje, Basiu 
- od ptlru dni prawie wcrue nie 

ltOwlłQlet(le z :~m kuJl'se:m odbywa sI,t 
szkoleni e przo<J.oWtrli'ków leJcltiej a tłetykil. 
(&a O Ob). bobU (12 OIlOb) J Itm'Dllstykl 
(112 osób). 111:arza" nie będzie potrzebował wy_ kich obrażeń l zaml·oczenla. 

~pjallz? ... 
korz:Ystywa.ć dłużsltej przerwy w 'raik wy,glą<da dokładny przebieg W To~u.nl:u odbył się meC7l p:ia'k~r· 
ro~grywka()h ligowych na kurą.cję. finałowego spotkania szpl"mter6w, t;kL, mLędzy czechosłowacką dru~y. -Lekarz mi nI ElIPO<trze-bny. Pon!1d'ro w A WF w Warslll!.wie trwa (O­

becnie 2-miesią<:zny kurs dla pl'!OOdill',V­
MkÓ'W wychowanda flzyoz.n,e,go. Bardzo cleszyUbyśmy się, gdyby które tytuł miJstrza PolskI na rok nil "Sokol Karlove Pole" (Gottval­

koledzy HOIendorfa i on sam przer. 1949 przyniOi!lły Jerzemu Bekowi d<i'Wo) i miej\\lcowym ,,Kol,:jarzem­
wę letnią wykorzystali na lntensyw- (ŁKS). Pomorzanfnem". Zwy~yli toruń-
ny trenłng. Ale na flrme.tnencie sz,prlJnterów czycl 3:1 (1:1). 

Pmyczyna tej bezsenności Wr­
dzo kobieca 1 pro9ta: denerwwlę 
&ię, czekając na ,,$WIA'I' MO­
DY"'M 

w pLet'W'ldyoh !llnlatlh l1pca zorganizO· 
wa~e bQdĄ w C2!el'Wleńsku ku.rsy dla 
ltt2!oGowniikQW piłki nom>ej i gi.nnastykl. 

t 

ERICH MARIA REMARQUE - T1"Zymsm cię W objęciach - powiedział - i ty 
mnie obejmujesz. . . 

Po chwili mów zaczęła mówić. - Swiatło... za 
jasno tu ... pali .. , - (173) 

Ł U K Rawilk podszedł do Oikllla. Namacał ź&łuzje i za­
. puścił. 'Potem ściągnął szczelniej fir8.ll1ki. W połtolju 

zrolbiło się ciemno: Wr6cił i usiadł przy łóżku. J Oalll!l'la 

Na chwilę przeSltała oddychać. Oczy JeJ były 
w cieniu. Otwoirzyła je. Zrenice roa:źerzone. Rawik 
nie wiedział, czy go jeszcze dostrzega. 

- lo ti amo - powiedziała, pOl'USlZała wjll'gami. ' 

T R I U M F A 'L N y , - Tak długo ... nic nie pomaga ... Rawik ... 
, - Za parę minut. 

' Odpoczywała cicho. J ej umarłe ręce leżały na 

Mówiła sŁowami swe.go dzi,dństwa. . By~a ZJbyt 
zmęczona, ż,eby szukać mnych. Rawiik: Ujął Jej nie· 
żywe ręce. Coś się w nim przedarło. - Tyś sprawiła, 
że żyję - mówił do tej twarzy o nieruchomym spoj" 
rzeniu - tyś to sprawiła, że żyję, Joanno. Byłem. 
kamieniem. Przy tobie Wl'óciłem do ż~ia... ' 

Pr1t.e'o#.ą'o ''-ondo lHel~er 
~iili~iirnlllmHlUllllllllllmllllllmlllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllII!lIflllllllmlilllllllfllllllllllllllllllllllllmllllll~1II11111111111111111111111111111111111I!IIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIID 

• - I nie będziesz. Nie będzie cię bardzo bolało. 

- Jak j~ będzie ze mną zupełnie źle ... daj mi 
coś ... co wystarczy ... wystrurczy na zaws~e. Musisz to 
zrobić... nawet gdybym tego od ciebie nie żądała ... 
albo była nieprzytorm!l1a ... Tylko to jest ważne, co te­
raz mówię. Potem ... obiecaj mi., 

- Obiecuję. Ale to ruepo1mzebne. 
Przerażony wzrok złagodlll.iał. Leżała teraz sjpO­

kojnie. - Możesz to zt'obić. Rawik - wys'zeptała -
bez ciebie i taik bym nie żyła. :~ 

- Głupstwo. Zyłabyś,oczywliśde. 
- Nie. Wtedy, pamięta~, jakeśmy się spotkali 

po r.az pierwszy n. dałeś mi... ten cały rok. Cały t'Ok 
czasu w darze - powoli 2'iwr6ciła ku niemu głowę. -
Czemuż nie zostałam ... przy tobie? 

- To moja wilna, Joan!l'lo. 
- Nie. To było ... już nie w~em ... 
Za. okn m stało złote południe. Fill'anki były za­

puszczone, ale' bokami wdzierało się świaltło. Joanna 
zapadła w narkotyczny sen. Mało już z niej zostało. 
Te kilka godzin pożarły ją, jak wilki. Ciało jej pod 
prześcieradłem zdawało się zupełmie płaskie. Jej opór 
malał. Unosiła się między snem a jawą. Czasami by­
ła nieprzytomna, czasami umysł był jaSllly. Bóle 
wzrosły. Zaczęła jęczeć. Rawik mobil jej zastrzyk. -
G~v-iia ... - -Y;)'szc-piała - jakoś ZlllOWU goczej ... 
'-nZIENNmMDzKI"'Nr182(1446) 

prześcieradle. - Muszę ci... jeszcze ... tyle opowie­
dzieć ... 

- Potem, Joanno. 
- Tu me ami? - Nie, teraz. Już nie ma czasu ... tyle ... wytłu-
Pytande dziecka, które chce spać. Ostatecme, cał~ 

z tego, co mi chcesf kowite wyclzerparue. 
maczyć ... 

- ChY'ba wiem więks'zość 
powiedzieć ... - Joanno - powiedział RawLk - słowo "mi­

łość" tu nie wystaJ:ICZa. To nie dosyć. To ty1lro mała - Naprawdę? 
- Tak myŚi1ę ... 
Fale, Rawik widział, jak przebiegają ją konwul· 

syjne dreszcze, jak dlugie fale. Teraz paraliż sięgnął 
obu n6g. I ramiona też były sparaliżowane. iPierś tyl­
ko illllosiła się lekko oddechem. 

- Wiesz ... że zawsze ... tylko przy tobie ... 

cząsteczka tego u01JUcia, kropla w rzece, liść na drrze­
wie. O tyle więcej ... 

- Sono stata... sempre eon te ... 

- Tak, Joanno. 
- Ten drugi ... taki niepolkój ... 
- Tak, wiem. 

' Rawik tr~ymał jej ręce, które nie czuły jW! tego 
uściSku. - Byłaś zawsze pmy :mnie - powiedział, 
lIlie zauważając, że mówił po niemiecku - byłaś 

• zawsze przy mnie, bez względu na to, czy kochałem 
cię, czy nienawidziłem, C7:y udawałem obojętność. Ni­
ozego to nie zmiooiało, ty byłaś zawsze przy mnie 

Chwilę leżała ci>cho. Oddychała z trudem. -
Dziwllle - powieooiała nagle bardzo wj'raźnie -
dziwne, że .można u'!nTZeć, kochając ... 

Rawik nalchylił się nad nią· Ciemność i ta twarz 
w ciemnośdach. - Nie byłam dość dobra dla cie­
bie - wyszeptała. 

- Byłaś moim życiem ... 
- Chciałabym ... chcę ... nie mogę cię już objąć ... 

ramiolllami... 
Widział, jak walczyła z niemocą, chcąc unieść ra-

miona. 

i zawsze we mnie... ' 
Dotąd cią,gle rozmawiali ze sobą wypożyczonym 

językiem. Tera,z, po raz pienvszy i nlieświadomie, 
każdy przemówił właSil1ym; upadła batiera słów, 
która ich dotąd dzieliła, i zr02umieli się lepiej niż 
kiedykolwiek. 

- Baccio me! 
Ucałował jej suche, g9rące wargi. - 'j.awsze przy 

mnie byłaś, zawsze, Joanno .. . 
- Sono stata ... perduta ... senrza te ... 
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Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyturuj$ a.ptekl: 
Groszkowskiego (11 LIStopada 15), Ja­

rzębowskiego .(Pablanicka 212). Krasiń. 
.kiej (Jaracza 32), Łuszczewskiej (Głów­
na 50), Krych (Ką.tna 54) , Rytla (Koper­
ni.;<:a 2ii), Wagnera (Piotrkow&ka nr. 67j.. 

Teatr.., 
~EATR KAMERALNY DOMU 20ŁNIE­

RZA: o godz, 19,15 - gościnne wy, 
stępy Teatru KJ.a.sycznego w komedii 
Scribe'a "Skla.nka wody".· 

l'EA1'R W. F. - O godz, 19,15 "Kram 
'" piosenkamif'. 

Książka wędruje 
.Jedną z naj ciekawszych pla,cówek 

Spółdzielni Wydawniczo - Oświato­
wej "Czytelnik " , mających iI1a celu 
u,powszechnienie książki, jest bez­
wątpienia Tygodniowa Bi,blioteka 
Obiegowa. Olbrzymi zasięg pracy, 
jaki .stanął przed tą placówką w 
udostępnieniu WS1Półczesnej literatu­
ry społeczeństwu polSlkiemu, jest 
dotychczas nigdzie niespotykany i 
nilewątpliJwie, że jednym ZI naj!po­
ważniejszych czynników, które będą 
kształtowały kul.turę .szeroki,ch mas 
ludowych, będzie 

TYGODNIOWA BIBLIOTEKA 
OBIEGOWA 

Może najbardziej :interesującym 
momentem w tej nowej i atrakcyj­
nej placówce jest to, że w,raz z wy­
pożyczaniem książek przynoszonych 
do domów przez pracowników tej 
wtytucji - następuje jednocześnie 

ratalna sprzedaż tyclS ~~~ k. Po­
dąga to za sobą zwi~sIenie d nie­
bywałych rozmiarów n%Rła 
za-razem intensywną ko: ę lite': 
ratury przez społeczeństwo, a 00 za 
tym idzie - wzrost oświ,a,ty, pozio­
ffiIU .intelektualnego i odrobienie w 
.stosunkowo krótkim czasie zaległo­
ści w tej dziedzinie, jakie powsta­
ły dzięki wielowiekowemu brako­
wi tych wszystkich czy;nni.ków któ­
re tworzą kulturę. 

Powstanie TBO zawdzi~czamy 
wielkiemu projektowi dyre'ktora tej 
placówki, p. B=ona Dymows'kie;go, 
który nie zrażając się trudnośdami, 
jakie napotykała realizacja projektu, 
rozpoczął !pracę najpierw na terenie 
Warszawy i wojewódZitwa, obecnie 
- na terenie całej Polski w skali 
państwowej. 

SpółdZlielnioa Wydawniczo-Oświ'ato 
wa "Czytelnik" rozumiejąc donIo­
słość projektu, dała mu solidne :pod-

Nieznośny parkan 
Ods'on'ć 'ódzhą H'enecję 

stawy finansowe i poparła go bez 
zastrzeżeń - dzięki temu posiada­
my w Polsce czynnych 56 placówek 
TBO, posiad,ających około· 300,000 
czytelników. Z końcem roku bie2:ą­
cego ilość placówe'k wzrośni-e w 
dwójnasób, obejmując coraz cia­
śniejszym kręgi-em teren Rzeczypo­
spolitej, 

Nowa placówka kWturalna spotka 
la się z życzliwym przyjęciem spo­
łeczeństwa, które rozumiejąc znacze 
nie kultury i oświaty, chętnie korzy 
sta z usług TBO, 

Na teren1'e Łodzi Tygodn.i!owa Bi­
blioteka Obiegowa zainteresowała 
nie tylko szerokie masy robotników, 
młodzież szkolną itp., lecz także sfe­
ry naukowe naszego miasta, miano­
w.icie wpłynęło zgłoszenie znane'go 
romanisty, prodzi,ekana- Wydziału 
Humanistycznego UŁ, prof dra Ki,el­
skiego, 
Jednakże należy podkreślić, że 

TBO jest placówką przeznaczoną 
przede w.szyS'tkim dla tych ludzi, 
dla których książka ' była niedostęp­
na - a 'bonenci TBO to w 70 proc, 
rolbotnicy i chłopi. Nie będę tu OiPi­
sywał :ich zadowolenilU z książek 

l'A:SSTWOW'f 'fEATB l'OWSZECBNl.'; 
o godz. 19.15 .,Moralność Pani Dul­
Skiej" z udziałem J. Chojnackiej. 

~EATB LETNI "OSA·' (ul. Piotrkowska 
Nr 94, tel. 272-70) - O gOdz, 19.30 
,Jadzia wdowa" J. Tuwima, 

TEATR .. LUTNIA": 
W którym miejscu Łódź najwięcej 3) Materiał UZYSkany z rozebrane_ TBO, uczynił to jlUż "Przekrój" w 

przypomina Wenecję? Chyba nie- go parkanu przeznaczyć na ułożenie swoim ostatnim numerze, jednak 
wielu, r{)dowitych nawet, łodzian stosu, który by spełniał rolę op- pragnę dodać , że ich radość li tych 
odpowie na to pytanie. A wszystkie- tycznego "memento" dla wszystkich książek jest nie tylko za,chętą do 
mu winien parkan, parkan _ mon- usiłujących odwlec, czy też zupełnie daLszej pracy, lecz także i podkre-

O godzinie 19,15 ,,Dzwony .. Corne­
.i1le" . 

FILlIAR..1\IONIA MIEJSKA - Dziś o go­
dzinie 19,30 jedyny występ pianISty re. 
dzlecki,ego Jakuba żalka. W programi>e 
utwory Bacha, Beethovena., Chopina.. strum, którego wartość estetyczną i uniemożliwić' proponowaną akcję. śleniem celowości nowej placówki, 

praktyczną możma by ocenić tylko Stanisław Rą,czkowski J R. Markul 
wtedy, gdyby jednostką waLutową -----..::.:.:.:.::;::;;:;:.:.;.-=.;:;.:,,:.----.;....------$'.-~------
był funt kłaków, List do Redakc_ii ~łr 

ADRL<\ - "Krwa.wa Wendetta"; godz. 16, Piękny staw tuż I'rzy głównej u- ----,-...;.--- .,. T. • "'no 
B~~Y:'~; .~8~~ ~~a~~z~~". godz. 16, licy mi'a~ta, to zjawisko rzadkie, Czekali- na deszczu 18,30 21. dozw. od lat 12, wyjątkowe, jedyne, formalne curio-
BAJKA' - "Dzwonnik z Notre Dame", sum tv bezwodnej, kamiennej, po. 

godz. 17,30.20,30, doow. od lat 16. rżniętej rynsztokami pustyni lódz. , n.-e zo-ta',- z-'at •• '.-~nl 
GDYNIA - "Program akłnalności naj. ki' Lekki fal . h b - - ---.:::;; 

i zagr. Nr 28, godz. 11, 12, 13, 16, 17, eJ. e e szemrząc ClC o, o -
18, 19, 20, 21. mywają zakurzony skraj ulicy Piotr Uprzejmie proS'iJmy o Ziamie.szcze-

HEL (dla młodzieży) -"Klmik garbusek" kowskiej, wesoło pluskają rybki, nie na łam~ch ,,Dziennika Łódzkie-
godz, 16, 18, 20, jąc się językiem poetów - chłoną go" wy:padku jaki miał miejsce w 

lI1UZA - "Cezar l Kleopatra"; godz, ją się światła kamienic. zadumany ' .1' K 18, 20,30. dOzw. od lat 14, ' k bil\JIZe sprzedaiy b",etow MZ przy 
POLONIA - "Ulica Graniczna" godz. księŻYC L. par ano ul. Narutowicza 27. 

15.30, 18, 20,30. dozw. od lat 12, O każdej porze dnia przechodnie W dnilu 30 czerwca biuro z<lStało 
I'RZEDWIOiONIE - "Nikt nic ;nIe wie", przystają, wtykają nosy w szpary zamkni"'te o god~. 13,10 a o ,godZ', 

godz. 16, 18, 20; dla młodzi.ety. k . b' ' '" 
ROBOTNIK _ "Rosa.nna, 7 ksi\lżyc6w" parkanu, armlą ry y l - wyraza- 13.45 w środku biura nie było już 

godz, 15 ,00, 18,30, W,30; dO'l.w, od jąc się j~zykiem poetów - chło.r:ą interesantów, Biuro to urzęduje do 
lat 18. piękno. Ponieważ jednak zaglądame godz. 14,00. Trzeba nadmienić że 

ROMA - d~n'll'~Ydr~n.gu'" god'z. 18, 20, takie, przypominające zaglądanie wśród tnteresantów byli llUdtie' za-
lłE~~D ~ ~s~a~~~y dla młodmeży - psa ~o jatki nie, należ! do iu?-kcj~ m'i.ejscowiJ, którzy specjalnie przyje· 

godz. 16; "ltzym miastG otwarte" - przyjemnych, WlęC tez po krotldel chaJ.i postęplować legitymacje lub 
godz. 18, 20; dozw. od Ia.t 18, chwili odchodzą, bo im przeszkadza wykupić abonamenty tramwajowe. 

STYLOl'Vl:' - "ZaJdom narzeczona" - . ośn 'k ' d . k' dla mlodz. godz. 16 Opowid6 0jl!llezn Y P81 ano . . Zaznaczamy, ze w mu tym ilka-
prKwdziwym czlowlek~" '!:-odZ. 18, 20 Nr 28~ Pl:ZY ~1. Plotrkow~JdeJ, bo dziesiąt osóQ, które czekało na de-
dozw. od lat 14. tam znajdUJe Sle staw. śffilało mo- szczu nic zostało załatwionych. 

8WIT - "Volpolle" - godz. 18, 20; do. ! ma zaliczyć do najpiękruejszych za. ~odpłs.ali; ~ 
TA.i~~I~~~gdwl!~~.) _ "OBwarty I kątków ŁodU. Urolm dodają jeszcze ;~f'risk;i Ryszard, ZgIerz, Closnvwska 

KołodziejczYk Edwa.ro, Ps'blanlce, uQ, 
P~zeczna 13 

Nowak Ja,n, Łódź. Klaińskiego 8 
Kozrowska Maria, KOrulba'lltynów, ul. 

Nowotki 30 
ReczuLska Anna, Nowa 50 m, 10 
Kubryń Leszek, Łódź, PabIanIcka 64 
Sobleszczyk Stanisława, ŁagleWllllcka 

nr 162 
Urbaniak Adam, Flra.nc15zkańska 62 
Nami!ecińska Leokad;La, Piwna 42 
Falba Halina, A'nny 6 
Mackiewicz Maria, Rzgów 
Redzikowska Eugenia, Konstantynów 
Wul2;ajm Irena, Rychl1ńsklego 8 
KołOdziejski Ja'n, ul. dra Ko,pcińsklego 

nr 6 
Jankowski Józef, Józe:tów 31 
Geme Aurelia, Ozorków 
Słowlcki Jan, Borowo 64 
Miedzińska Guturnina 
Pacholc:;;yk Klara 
'Pawlak Aniela 
Ko..,ltosz Józef 
Kalka Jan. 

Ze starych czasopism 
NIEZWYKLI ZŁODZIEJE 

W tych dniach odkryto calą 
bandę zlodzi'ei, którzy skradli bo­
gatemu kupcowi z Maria-There­
siopol na Węgrzech ::150 tys. gul­
denów w gotówce i w papierach. 
Pomiędzy uwięzionymi złodzie­
jami znajduje się kilku. policjan­
tów (sic), woźnych gminnych, 
dwóch sędziów gminnych, komi­
sarz policji i sędzia przysięgły. 
Anli słowa, pięknych stróżów bez­
pieczeństwa publicznego mają 
Węgrzy. 

OBJAW WDZnpCZNOŚCI 

jednemu z lekarzy tutejszych, 
któremu ś1l'l:l1erć zabrała pacjen­
ta, przysłano zegarek zloty z. Itlta­

stępującym napisem: ,;Wdzl~z­
ni spadkobiercy u • 

APOSTOŁ 
WSTRZEM I lPtLIWOŚCI 

W pewnym mieście p61nocno­
amerykańskiem jakiś propagator 
wstrzemięźliwości przemawiał w 
piorunujących słowach przeciw­
ko trunkom. Ochrypnąwszy od 
tego wylewu elokwencji, prosi, 
aby mu kto przyniósł szklaJtlJ<ę 
mleka. jakiś żartowniś oiia'ruje 
swe usługi i po chw.rIi przynosi 
szklankę koniaku, zaprawną nie­
wielką ilością mleka. Prelegent 
koSztuje, mlaska językiem i, wy­
chyliwszy szklaIJ'kę jednym hau­
stem, wola: 

_ Wielki Cezarze! W jakiejże 

stajni stoi ta krowa?! 

("Tyg.odn1k mód 1 powieści", 1888) 

Zanim kupisz MEBLE 
obejrzyj najpopolarniejszy, na.jtailszy 
Sldad ~Ieb]j: LóD!, STALL.~A 69 

~ ____________________ ~(I~ 

peryskop"; godz. 16. 18, 20; dozwolo- drzewa parku. kt6re t~ ~ta.w ota­
ny od lat 14, czają, A czy wielu ludzi Wle ~le pię­

TĘCZA - "Karlera" godz. 16, 18,30, 21: kna kryje się w tej części miasta? 

wIS~lw.:..o,~Z~f~gl:'Da.rtmoor": godz. 17, Naturalnie. że nie wie! Dlaczego? Kostka sc -e - b-Iera mocy" 
19. 21; dozw. od la.t 14. Bo... parkan. n I I n 

WŁOKNIARZ-.. Ułica Graniczna", godll. Proponuję: 1) Rozebrać parkan, 
15.30, 18, 20.30, dr;:w. od lat 12. . aby przestał spełniać rolę żelaznej " 

WOLNOSC - "Cyrk, godz. 16, 18, 20, kurtyny straszyć dzieci i ryby 
dozw. od lat 14. ' . p ° d ° D K l° ko l° A d . ZACHĘTA - .. D;Łolba.rs", godz. 16, 18. 2) Ograniczyć liczbę ewentualnych Ole zlemy na. Worzec a 1$ I U Icq n rzela 
20; dozw, od lat 14. topielców do zera w wypadkU roze_ 
DzmCIOM DO LAT 6 WSTĘl' DO brania parkanu, przez zbudowanie 
KINA WZBRONIONY. estetycznej balustradki drewnianej 

Zebrania i odczyty 
_ w sali (PiotrkowGkll. 262), o godzi, 

lllfIe 18 zebranie wiceprezesów dla spr8Jw 
kulturalno - oświle.towych Zllil'ządów Kół, 
Klubów i Zrzeszeń Sportowych, 

_ W lokaju Zw. Samorządowców (Wól 
czań<;ka 5) o godz. 1.8 zebranie k.l\.lJlm li­
terMlktego. 

Radio 

lub kamiennej. nie utrudniającej 
masowego podziWiania tzw. łona na­
tury i celowej Sipantan1cmej akcji 
dokarmiania śledzi czy innych sala. 
mander, baraszkujących w stawie, 

Jakub tak 
UJ Fl'harlllon" 

Społeczna Organizacja Imprez Ar­
tystycznych "Artos" zdołała zapew­
nić publiczności łódzkiej jedyny wy­
stęp jednego znajznakomitszych 

WTOREK, 5 LIPCA pianistów radzieckich, pamiętnego 
1'2,0-1 WJad, połUJdn, O'l"aZ przegl. prasy laureata III Międzynarodowegp Kon 

stoI. !J2,20 auaycja dla wsi. 12,50 "Me- kursu im, Fr. Chopina w Warszawie 
lodle ludowe", 1320 SkrzYil'lka PCK. 13,30 (r. 1937), Jakuba Zaka, Artysta wy­
Chwila muzyki. 13.35 Muzyka obladowa:1 t· ł . l l; 
14,00 Aud, dla chory-ch, 14,15 Koncerr S .ąPl Z w, ~snym ,r~cJta em w sa,' 
popOłUdniowy. 14,50 Komunikaty, 14,55 Fllharmonll Łódzkie] (ul. Narutowl­
,.Nowy sezon owoców i warzyw" - pog. CZa 20) dziś tj. we wtorek 5 lipca 
E. Toka·ra, L5,05 Interlud:iIUm z płyt. 15,15 br godz. 19 30 • 
Akru.aInoścl łódzkie, 15,215 Chwila mu-" , . 

Prace przy bud{)wie węzła tram­
wajowego ;przy zbie.g'l1. ulic Andrze­
ja Struga i Gdańskiej mają się już 
ku końcowi 

Wprawdzie jeszcze w miejsce cho­
dników leżą sterty płyt kamiennych 
i widać rozkopaną ziemię ,ale zato 
szeroka jezdnia, poprzerzynana wę­
żowymi liniami szyn tramwajowych 
wygląda naprawdę imponująco. 

Gładka nawierzchnia "kosbki" za­
lanej betonem, schnie i nabiera "mo 
cy". 

GłóWil1e prace na tym odcinku zo­
stały już wykonane, pozostało tylkO 
ułożenie chodników i uporządkowa­
nie terenu. 

Jak nas informuje Dyrekcj,a M. Z. 
K , przypuszczalnie około 15 b. m, 
nowy węzeł zos-tanie oddany do użyt 
ku publicznego i kursować tamtędy 

będą poprzedil1ią trasą tramwaje nr. 
1. 15 i 8. 

"Dwunąstka" zawiezie na~ jak rpo' 
przednio z Dworca Fabrycznego ul. 
Piorkowską, Andrzeja struga i Ko­
pernika na Dworzec Kaliski, rów­
nież "ósemka" z Zabieńca poprzez 
ul. Limanowskiego, Zgierską, 11 Li' 
stopada i,td. podąży na Dworzec- Ka 
liski" zaś "piętnastka" z Dołów przez 
ul. 11 Listopada, Gdańską, Radwań­
ską itd. jechać będzie jak POiPrzed­
nio do krańców ul. Dąbrowski~go, 
Na pozostałych liniach tramwaje 
miejskie kursować będą bez żad­
nych zmian. 

Przebudowany węzeł przy ul. An­
drzeja Struga i Gdańskiej jest pierw 
szym eta'pem w 'Pracach, !które po­
djąć mają na terenie naszego mia­
sta MZK. Odnoga linii tramwajowej 
biegnąca z ul. Andrzeja Struga w 

ul. Gdańską w kierunku północnym 
jest zapowiedzią przyszłYCh zmian 
w ruchu tramwajów miejskich, zmie 
rzających do odciążenIa głównej ar­
terii Łodzi - ul. Piotrkowskiej. Od­
noga ta, na razie bezużyteczna, odgry 
wać będzie rolę dopiero wówczas, 
gdy powstaną w naszym mieście 
dwa dalsze węzły tramwajowe: przy 
zbiegu 'Ulic 11 Listopada i Gdańskiej 
oraz przy zbiegu ul Daszyńskiego i 
P'otrkowski-ej. 

Prace nad budową nowych węz­
łów podjęte zostaną praWdopodob­
nie dopiero w roku przyszłym. Dy* 
rekcja MZK w Łodzi dąży jednak 
już obecnie do odciążenia ul. Pion­
kowskiej, czego wyrazem było zarzą 
dzenie dotyczace zmiany trasy "je­
dynki". Obecnie tramwaj ten kurso­
wać będzie bez zmian, tj. z Dołów u­
licą KjJil'l.skiego, ul. Nap1órkowskie­
go do końca ul. Rzgowskiej. (p) 

zyld. 15,30 Audyc, SłOVWlO-n1'UZ. d'la dzieci. ______________________________________________________ -----.-------

15.50 Przegląd wydawnictw. 16,00 "Czy 
głos L~I<i mOŻJna nazwać instrumen­
tem muzycznym" - a'lld. słowno-ll1I\lZ. 
dla młodzieży. 16,20 Aud. Ligi Kobiet -
reportail: pt, "Ja'k pracuje Koło Ligi Ko­
blet przy Centrali łmlPortowej Przemy-
hl Włókienniczego". 1~,Z5 Arie i pleśni 
włoskie, 16,40 "Przodownicy pracy, mu­
Tarze W. Les.iewlcz i Fr. Hadrys:1'ak iplrzed 
mikrofonem", 16,50 Reportaż z otwall"cla 
26 Zjazdu polJSkich gazowniKÓW i too!mi­
Itów S&nitarnych 1'1,00 I DzienrUk P<l\PO­
łudni~y, 17,15 Koncert rozr. 18.00 "Z 
frontu brygad ,.SP". 18,15 FIr. Schubert 
- Sonatina D~dur op. 137 Nr 1. 18,30 .. Z 
życia BułgaTii". 19,00 II Dziennik popo­
Łudn, 19.15 "Na muzycznej fali". 19,4'5 
"Opowieść o Chopinie" A, Czartkowskle­
go (19), 20,00 Konc. symf. w wyk. Wiel­
kief Orkiestry Symf, PR 21M Dziennik 
wiecz. 21,3() Rezerwa dziennika. 21.40 
Muz. tan, 2Q,25 "BBrahms i Liszt" -
utwory forte'!>. 22,45 Fragm, .. Kwiatów 
Polskich" Joulta,ua TUwima. ~.S8 Omów. 
p.rogr. lok. na jutro. 23,00 Os.t.atnie wiad. 
23,10 ,,Fla.nety Gustawa Molsta". 23,50 
Program na jutro_ 24,00 Zakończenie au­

Kudowa - perła uzdrowisk dolnośląskich 
Dlaczego miejsca w domach wypoczynkowych nie są wykorzystane? 

dycji i hymn, 

Hum o,. 

Slepiec 

Perłą w koronie dolnośląskich u­
zdrowisk jest Kudowa - bogato 
wyposażone i piękne zdrojowisko. 
Leży ono na południowym krańcu 
Gór Stołowych, zasłonięte od półno_ 
cy i wschodu górami. Położenie u· 
zdrowiska w szerokiej kotlilnie gór. 
skiej jest niezmiernie korzystne pod 
względem klimatycznym, W żadnej 
porze roku nie ma tu nagłych zmian 
temperatury. 
Posiadając tak idealne warunki 

klimatyczne oraz bogate źródła mL 
neralne, zawierające cenny dla zdro­
wia składnik - arsen i wysoko war 
tościową borowinę, Kudowa ścIąga 
liczne zastępy chorych na serce i z 
zaburzeniami krążenia krwi. Korzy­
stać tu mogą z leczenia również 

P!1'Z,eClMdalieJi do chl'opca, p!l'OIWB_ chorzy z zaburzeniami wewnętrzne_ 
dząJceg'O żeb,'aUm: J go wydzielania. a w szczególności z 

- Oq kJ:.edy twój ojCliee ni.e widzi? nadczynnością tarczycy. 
- Zwyt~le cd 7 rano do 8 weazór, Natomiast nie flII'lają ~i~ do leo 

g.clJy chod:zJ1my po prośbie. czenia w Kudowie stany gruźlicy, 

choroby wątroby ł dróg żółciowych' ze strony Ubezpieczalni Społecznej, 
oraz przewodu pokarmowego o pod- Ale łatwiej jest wielbłądowi przejść 
kładzie organicznym nadto choroby przez ucho i..'lielne, niż otrzymać 
alergiczno _ uczuleniowe, jak dycha. "przydział" na leczenie w Kudowie, 
wica osI.rzelowa. , Do Polanicy - owszem, Do Dusznik 

Uzdrowisko posiada wzorowe u- - również, a do Kudowy podo_ 
rządzenia leczni·cze, a więc pijalnie bnie jak do Kryni,cy, władze 
wód z halą spacerową, zakład przy. Ubezpieczalni strzegą czujnie dostę­
rodo.leczniczy. w którym mieszczą pu, Jaki jest rezulte.t tej polityki 
się łazienki do kąpieli kwaso-węglo. rozdziału miejsc? Zarówno w do­
wych oraz specjalne urządzenia dla mach wypoczynkowych jak w sana­
kąpieli w suchym bezwodniku wę- toriach ponad 30 proc, łMek jest nie 
glowym, Mamy tu oddział wodo- wykorzystanych. W Polanicy w Do. 
leczniczy, kąpiele! galwa,niczne czt.e- mu Zdrojowym (obecnie przekształ­
rokomorowe i inne elektro.terapeu- conym na sanatorium) chętnie przyj­
tyczne urządzenia (rentgen, elektro- muje się pacjentów prywatnych za 
cardiagraf itp.). opłatą 1.500 zł dziennie. 
Chętnie udają się tu na wypaczy. Sytuacja dwutygodniowa wcza30_ 

nek wczasowicze. wiczów jest znacznie lepsza, bowiem 
W zasadzie uzdrowisko nastawia. nie korzystają z żadnych świadczeń 

ne jest na leczenia chorych sanato- chorobowych. Używają za to w całej 
ryj nie i ambulatoryjnie, Aby korzy- pełni rozrywek. A jest z czego wy­
stać z leczenia w tej. czy w innej bienlć: koncerty orkiestry w pijalni 
postaci należy otl'Zymać skierowanie wód mineralnych. basen kąpielo '1y 

łódki na stawie, spacery po pięknym 
parku. _ Największą atrakcją dla 
\yczasowiczów są jednak szlaki tury 
sty~e, które prowadzą do pię­
knych rezrwatów skalnych w ma­
sywach górskich. 

Chodzi się na WYCieczki do wsi 
Czermnej, przylegającej do Kudowy, 
gdzie znajduje się kaplica z XVIII 
Wieku, której sufit i ściany wyłożo­
ne są ;czaszkami i piszczelami pole_ 
głych i zmarłych wskutek zarazy w 
okresie wojny 30-1etniej. W dziell 
deszczowy, których tu w czerwcu 
bylo - niestety - bardzo wiele -
wczasowicze przygwożdżeni sa do 
miejsca - wypełniają więc czytel­
nię pism i nieliczne kawiarnie. 
Wieczory spędzają na tańcówkach. 
Ale i kontyngent miejsc dla dwut~'_ 
godniowych wczasowiczów też nic 
był w czerwcu w całości wyczerpa­
ny! 

Z. M. 
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ZAKLADY KINOTECHNICZNE ZAANGA1;UJ~ 

natyclJmia5t: 

ELEKTRYKÓW 
ELEKTRYKÓW NAWIJACZY 
FREZERÓW, TOKARZY 
TOKARZY REWOLWEROWYCH 

BLACHARZY, KREŚLARZA 
FORMIARZY ODLEWNIKÓW, 

na metale liOlorowe. 
KSIĘGOWYCH. 

W~olcl~ kiwla!li1:'i'ID8!oje ~CiIll~e=e. - 3gł8lSZlać się: Ul. 
M. N<mO\1:Jki Nr 41. wgoldz. 9-12. (K 278) 

L()J)ZKIE ZAKLADY WYTWóRCZE AP ARATUBY 
NISKIEGO NAP~CIA w l..odzi. ul. Przędzalniana 71 

zatrudnią: 

1. INZYNIERÓW ELEKTRYKÓW-MECHANI­
KÓW oraz INZ. KONSTRUKTORÓW, 

2. TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW i MECHANI-
KÓW oraz !{ONSTRUKTORÓW, 

3. KSIĘGOWYCH wykwalifikowanych, 
4. ŚLUSARZY narzędziowych i maszynowych, 
5. TOKARZY i FREZERÓW. 
Zg<lioiszelllJila, prozyj=oe BLUIOO PemsollliailJne. W~i mJiiesz_ 
~amrlloiw1e do 01p.ówdJelnJiJa. (K. 273) 

======:liAR========~ SPRZEDAM samoChód DKW 4-
LE ZE osobowy. Wi'adomość ul. Piotrko~v 

Dr MARKlliWlCZ GUS'l'AW we-
neryczne, skórne, ul. piotrkows'ka 
Nr 109/6, tel. 100-52. (k 41) 

ska 182 m. 1. (&'NIll!>.) 

PRZEDSIĘBIORSTWO IPrzemysło­
we małe, branży chemiCZ!nej, czyn 
ne slPrz~am. Tel. 116-92. (67e6>p.) 

Dr SKONIECZKA E;peC. chorób 
nerwowych. PJJatrkowska 16. Tel. SPRZEDAM kasę panool'ną, szMę 
nr 275-43. (6707 p) oszk!loną, wioloncze~ę. F.urma O-

strowski, Piotrkowska 5'5. ~k 268) 
Dr HORECKI choroby żołądka, 
kiszek, wątroby. Narutowicza 35, ŁÓZKA W dobrym stanie S)jlrze­
tel. 206-99. (k 122~ dam. Kopernika 2!5 m. 38. Ck 266) 

LECZNICA Spółdzielnia Lekarzy 
SpecjaJistów. Porady_ Zastrzyki. 
Analizy. Dentystyka. Gabinet Ko­
smetyczmy, PLotrkowska 3. (k 53) 

SAMOCHÓD osobOwy kabriolet 
Opel 1-3 do Sjp'rzedallf.a. Wiado­
mość Piotrkowska 115. (k 265) 

SPRZĘ-DAM motor "Triumf" 250 
Dr JADWIGA ANFO&OWICZ - pra'wie nowy, zapasowe części. Ma . 
skórne, weneryczne, kobiece 1-7 rysin m, OłowLana 13, doj'azd 1 !i 
Próchl'ika a. (k 78) 15 do końca na Doły. Osiedle. 

Dr RÓZYCKI, Slpecjald5'ta choró!9 
kobiecych, akuszerti. Przyjmuje 
~. PiotrkOWska 33. (k 52) 

DR REICHER - Slpecjallsta wene. 

SAMOCHÓD .. MeTcedes" V 1170 do 
sprzedania w dobrym stame. Wia 
domość dozorca Pio1;r>kowska 25, 
tel. 260-00. (k 262) 

ryczne, skórne, płciowe (zaburze_ TAPCZANY ,fotele, kallaipy pale­
nia), Południowa 26, druga - szó- ca przed·wojenny zakład taipicer­
sta wieczorem. Ck 56) ski KwiLOltkow.ski, SJem.kie<w-ic2la 50. 

Dr KUDREWICZ - specjalista: SPRZEDAMY dwa d-omy wo1Ille 
... \'eneryczne, skórne 8-12, 4-7, mies2lk-a-nie. Plac Wolności &-4. 
Piotrkowska 106. (k 55) 

SPRZEDAM streptomycynę. Kiliń 
Dr CHĘCINSKI skÓTno-wenerycz- skiego 40, m. 177, drugie podwórze. 
IDe 5-8. Piotrkowska 157. (k 79) 

MOTOCYKL DKW 200, wózek rę­
Dr LENCZEWSKl specja'lima cho- czny na kóM<ach u'owerQwych 
:rób kobieCYCh, akuszerii, pnepro- sprzedam PiotI'lkowska 96, księga~' 
wadzi! się piotrkowska 56 - 5, nia. (lil>3Gg.) 
przyjm'll,je 3-7. (k 280) 

SUPREMĘ 
DRENY śr. od 10 do lODem 

Pustaki - Płyty - Krawężniki 

z własnej wytwórni - dostarcza - po cenie urzędowej 

Spółdz. "B łJ n o Ił' A u Łódf~ 
Piotrkowska 123, tel. 209·76 

ZAKI..AD DOSKONALENIA RZEl\'IIlOSLA 
ŁóDZ, Ł4KOW A 4. - Telefon N., 192.58, 165-30 

ZAKUPI 

SAMOCHÓD OSOBOWY 5-6-osobowy 
w pierwszorzędnym stanie. 

uierty w zapieczętowany<,h kopertach z napisem ,Oferta na 
samochód" składać w SekretariaC'ile Zalkładu do dnia 9 lipca; 
godz,i.na 12. (6734 p) 

ZJEDNOCZONE ZAKl..ADY 
SUCHEJ DESTYLACJI DR-EWNA nr LODZlI 

zatrudnią 

" S , I; G O 11'. I" C H 
na dogodnych warunkach. 

Oferty wr.m z ży;ciorytSaJlllQ naileźy kierować do Działu 
Pe'l"scnaJlJnego - Lódź, ul. SiemikrlelW1iJc2a Nr 1Y5 (K.272) 

OGŁOSZENIE I. 
Likwidator Firmy "Franciszek Adamski, Pa­

weł Kielanowski i Ska, Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością, ł.ódź, ul. StaLina 16", za­
wiadamia, że Spółka ta została postawiona w 
stan likwidacji, z dniem l lipca 1949 r. 

WzytWa. silę w=yJS!kJuch w.iien'Ziy'C'ielli. SpólJk~ do ?J~o'sze_ 
n1a SlW\Y'Ch wrlIeil'l'lJY'~ w ternno1l1li1e 3 m/iJe...<ł1ęcy o.d daity 
O'StaJtmlie~o qgłic:sz.ffilI!Ja po:d adresem F. Ad8.JI'T1Skill ~ 
ul. Gea:JJ. Śwti!er;c:z.e.wlSikli1eigo 47 ., 

LllKWIDATOR, 

WYTWóRNIE SPRZĘTU MECHANICZNEGO 
ZAKLAD Nr 4 - Lódź. ul. lUlińsltiego Nr 222 

zatrudni: 
KIEROWNIKA ZAOPATRZENIA 

SPRZEDAMY przewijarkę lila 60 
wind, snowadło sZe!l'okie na cho­
dzie oraz motor elektry;czny. 6,5 
PS Z transmLsją D2ialoszyńs!ti i 
S-ka Skol'tupki 17 godz. 12 - 15. POTRZEBNA pomocnica domowa 

i wychowawczyni do dziecka. Re­
ferencje_ Zgłaszać Piotrkowska 79 

"DKW" (motor) SLLnik 200 cm.3 sk!lep. D~bski. (6727p.) 
kUlPię tel. 1&1-&4 godz. 8-17. (67'nO 

POSZUKIWANIE PRACY 
SPRZEDAM jadalnię, b1:bliotekę, ~TER kl'a\viecki z pa·pierami 
biuirko, dwa dywaniki perskie, na poszukuje pracy. Ofel'ty poo ;,Kra 
rzutę turecką, stolik, porcelanę· wlec" Dzielll"ik Łódzki. (6'1311p.) 
WięckowskLegO 27 m. 4. (6641g.) 

LOKALE 
Dr PIWECKI wewnętr7.ne (płuca, MAGlliL ręcz.ny okazyjnie do B:\IW 750 nowy sprzedam. Piotr_ 
serce). Piotrkaws-ka 35, 3-6. (6718P sprzedania. Wiadomość u.l. Koper- kowska 157 

nika 33 m. 24. (6'1m p.) --------------
KUPNO I SPRZEDA2 " ZAOFIAROWANIE PRACY 

SPRZEDAM sy,pJa1nię, kuchnię, 

PIANiNO kTzy.lowe w dobrym sta kredens. Tel. 132-63 13-44. (6723)p.) 
nie sprzedam. Tel. 138-!}9. 

PIANINO krzyżowe do-bry sian 
SREBRO każdej ilości, postaci. sprzedam. Kościuszki 11 - 1.5. 
oraz zegarki kUl[Juję, Próchnika 
m' 17, Sklep. (k 213) ŁÓZKA meblowe, nOW<lczesne o­

kazyjnie t.an~o sprzedam. Kiliń­
skiego oo414'ł. (S6&21P.) POMPĘ OLEJOWĄ lub wodną do 

prasy hydraulicznej na ciśnienie 
230-WO Atm. zakUJPimy na tych- SPRZEDAM szpuna'l'kę d.ziewi'&l·­
mia-st. CSO Fabryka Przetworów sko - l[Jończoszniczą 6 szp'U.lową· 
Owocowych i Konserw. Łódź, Wiadomość Pabianic-e Karruszew­
Wólczańska 45/47. (k 175) ska 8 m. 9. (6il39) 

SPRZEDAM lod,ówkJę elektlryczną 
duża. Wi'adomość Jackowska Wla­
dYlSława, FelsZJtyńskiego 20. (6'7Wp. 

RADIOAPARATY - fotoal[Jaraty. 
kinoaparaty., motorki, kawa u'adio 
wą lampę, !'óżne przyrządy' i na­
rzędzia kupuję - slPrzedaję - za­

SPR.ZEDAl\I psa bell'nardyna sze- mieniam. Gdańska 17 - K&iężnLak 
iŚciomiesięcznego. Abramowskiego I tel. 169-55. (k 2>31J) 
5 m. 16. «(6732p.) 

_ GRUZ ceglany rafowany, cegłę 
SPRZEDAZ-KUPNO-Wszelkle r<lzbiórkową, połówki, tregry 

PAliiSTWOWE Zakłady Przemy­
słu Bawełnianego i Welniilnego 
Nr 22 w Łodzi, Kątna 39{41 po­
szukują wykwalifikOWanych cero­
waczek. zgłoszenia składać w 
Wydziale Personalnym. (k .201) 

POTRZEBNA [)Omocnica domowa 
na wyjazd. Referencje !{Uińskie­
go 1116-19. (k 26"1) 

POTRZEBNA !pomocnica domowa 
od zat-az połUdniowa 18/57. (664&g.) 

POTRZEBNA starsza oroba do 
dziecka. 11 Listopada 3, skl€iP ze­
gilrmilstrzowski. (k 276) 

STUDENTKA stomatologii poszu­
kuje pokoju ublo·katorskiego w 
śródmieściu. Oferty 5ub "Student­
ka" Piotrko\\'Ska 96 Czytel-nik. 

ZAMlENlĘ 3 pokoje, kuchnioa Ale 
je Kościuszld przy AndQ'zeja na 2 
pOkoje kuchnia, centrum w do­
wym dom'll wszelkie koszta zwró­
cę. Oferty pod S. B. Dziennik 
Łódzki. (67012i]):) 

ZA~IIENIĘ pokąj z używ. kuchni 
z wygodami centrum l1a 2 pokoje 
k'llehnia. Zwrot kosztów remon,tu . 
Oferty Dziennik Łódzki "PrędkO" 

I, 

Km. 158/49 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOSCI 
Komorn-Uk Sądu Grod1'Jk.iego w Lodzi, rewiru XIII. Lipi'ń­

ski Marian, mający katlce[arię w Lod-zi, ul. AUdr2leja Nr 11 na 
podsta.wie art. 602 k. p. c. podl!l.je do publicznej wiadomości, 
że dnia S lipca 1949 r., o godz 11 rano ~v Lodzi. ul. żel'Omski1l. 
go Nr 58. odbędzie się pierwsza IicY.tacJa ruchomooci., należą.. 
cych do Blocha H~er()nima, składających się z urząd21enLa sJtle_ 
powego piekarni. maszylD piekarskiCh oraz W8Jgi 100 kg, OlSza, 
cowanyc.h na I'ączną sumę złotyCh 263.000,-. 

Ruchomości można oglądać w dniu li-cytacji w rujejscu 
i czaSie wyżej wyznl3coonym. 

Dnia 4_ lipca 1949 r. 
(K. 274~ Iioraol1l1ik (--{) l\r. LIPIN'SIil. 

PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJJI 
SANITARNYCH I URZ~D ZE~ WODNY C H 
ODDZIAL W LODZI - ul. Marszałka Stallilla Nr 39 

przyjmie za·~ 

BLACHARZY 
ZgbOlSZellliia pO!d powyz.szynn aclJresem. (K. 275) 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11 
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kształci. informuje, wychowuje 
11111111111111111111111111111111111111111111111' 11111 r 11111111111111111111111111 

ZAMIENIĘ piękr,;e 4-,pOkojowernie I ZGUBIONO książeczkę Ube2lpie­
SZJkarue w Bytonuru. na podobne w CZMlli SlpC>1.ecznej Badzil"lk Zym­
ŁOdzł. Oferty pod ,..napłata" mUlTlt SOkola 7 (67<17p) 
Dziennik ŁódZki (6731p.) 

DUZY pokÓj słoneczny z wygoda­
mi zamienię lIla !pokój z kuchnią. 
Oferty pod .. ~9" Dzie,n,nik Łoozki 
PiotrikO'WlSka 96. «67'15p.) 

SKRADZIONO pOIl'tfel z dokumen 
tami. Proszę o zwrot dwóch śwLa 
dect\v szlrolnych i zaświadczenie 
o powl'<lcie do ikra}u. Łódź, Gra­
bowa 20. IżyJmwski Józef. (6645g.) 

ZGUBIONO legit. Zw. Nauczyciel 
sIwa Poh<;kiego na nazwisko Skal­
ska Wanda. (J> 269) 

ZGUBIONO dowód tożsamości ko­
nia. Wlaściciel Staruek Piotr, ",'ieś 
Srebrna, 1.1 ListOiPada 50 (k 270) 

ZGUBIONO kartę RKU-Łódż mia 
sto Zygmunt Edward Al. 1 Maja 
37. (k 263) 

3.000 ZŁ. nagrody za odniesienie 
dokumentów. TeodO'l' Chorąiak, 
Zd'llńska WOla-, Łaska 6. (6705\9.) 

ZGUBIONO i<:siążec1&ę Ube.z.pie­
czaL'li Społecznej Stanisł>aw FOl<; 
N-owotki 117 (6'i'3Op.) 

22ill 
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NAPRAWY solidnie - szybko sprzedam. Drewnowska 4. (6699.p.) 
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Pan profesor Kirupka zakończył opowiada­
ll~e i spojrzał po swoich kochanych chłopa­
kach. 

- Nie z,nudziła was ta historia? - zapytał. 

W imieniu wszystkich zabrał głos Piotnlś 
Ratajczak, przemiły blondyn o inteligentnej 
twarzy: 

Bardzo dZiiękujemy, panie profesorze. Słu­
chaliśmy z największą uwagą. Wynieśliśmy 

POSTRACH LUIZ..6f1NI" (58) 

z tego naukę, że obowiązldem uczciwego czło 
wieka jest walczyć z krzywdą i nienawiścią 
'rasową, zawsze i wszędzie. 

Masz rację, cQlopcze - rzekł pan Aga-
p.iJt. 

Panie - profesorze, z gazet wiemy, że 
w Ameryce w dalszym ciągu prześladuje się 
Murzynów. Czy Murzyni nie uzyskali wtedy 
równouprawnienia? Czy trud pańskiego dzia­
da poszedł na marne? 

..I U t r o: T R 
6 DZIE..1IIl\TJK ŁóDZKI Nr 182 (lm). Odbito w: Dl'uk, N1: • Sj!! •. Wy:d.,p.św, .. ,Czytelnik." Ló~, ul, żwirki Nr ~ 

• 

- Nie chłOpcy, żaden wySliłek W walce o 
postęp nie idzie na marne. To pr&wda, że Mu 
'l'zyni są prześladowani, ale p.rzyjdzde czas, 
gdy Murzyni będą naprawdę wolni. A stanie 
się to wtedy. gdy zn1lmie ustrój, w którym 
jeden człowiek pogardza i wyzyskuje drugie­
go. 

KONIEC, 


